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Hóra przebywa w Moskwie z 
okazji HI Ogólnokrajowej Kon 
Lncji Związku Radzieckich 
Towarzystw Przyjaźni i Łącz­
ności Kulturalnej z Zagrani­
ca wzięła udział w spotka­
niach z działaczami tej organa 
zacji oraz załogami stołecz- 
Dvch i podmoskiewskich zakła 
dów pracy. .

W środę 4 grudnia br. dele­
gację przyjął na Kremlu Ale- 
^sjej Szitikow, przewodniczą­
cy Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR, a zarazem prze 
wodniczący Centralnego Zarżą 
du Towarzystwa Przyjaźni Ra 
dziecko-Polskiej. W serdecz­
nej, przyjacielskiej rozmowie 
poruszono problemy dalszego 
rozwoju współpracy między 
bratnimi towarzystwami.
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Kolejny krok w rozwoju
współpracy radziecko-francuskiej

L. Breżniew z wizytą w Paryżu

Agencja TASS podała, że sekretrz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew odleciał z Moskwy do Paryża z wizytą ro­
boczą na zaproszenie prezydenta Francji, Valery’ego Gis­
card d’Estaing.
W kołach radzieckich wyso­

ko ocenia się znaczenie dwu­
stronnych spotkań na najwyż 
szym szczeblu, które stały się 
już tradycją. Każde takie spot 
kanie oznacza ważny etap roz 
woju stosunków radziecko- 
francuskich — pisze agencja 
TASS.

Szkolenie kierownictw
wyższych szkół 

oficerskich
W Wyższej Szkole Oficer- 

skiej Wojsk Pancernych im. 
otefana Czarnieckiego w Po­
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rai ogólnopolska dwudniowa 
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W Wielkopolsce

Kończy się ważny etap kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w PZPR

o iega koncą ważny etap kampanii sprawozdawczo-wy 
borczej w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Po ze­
braniach w grupach partyjnych, organizacjach podstawo­
wych i oddziałowych — obecn!e odbywają się ostatnie kon- 
erencje gminne i zakładowe. Ich celem jest partyjny rozra­

chunek dokonań w świeżo okrzepłych jednostkach gminnych 
oraz w większych organizacjach partyjnych Wielkopolski.
Cechuje obecną kampanię 

sprawozdawczo-wyborczą atmo 
sfera szczególnego zaangażowa 
nia i partyjnej odpowiedzial­
ności. "Widoczne to było zwła­
szcza na etapie konferencji 
gminnych i zakładowych, po­
cząwszy od ich starannego 
przygotowania, sprawnego prze 
biegu i wysokiej frekwencji. 

Szereg konferencji odbywało się 
przy frekwencji stuprocento­
wej. Trzeba dodać, że w tym 
roku po raz pierwszy konferen 
cje gminne i zakładowe organi 
zowane były w dwóch etapach. 
Po pierwszym spotkaniu dele­
gatów, na którym sekretarze 1 
kierownicy jednostek admini­
stracyjnych i gospodarczych 
składali sprawozdania oraz

Korespondenci Jurij Żuków 
i Bolesław Siedych piszą, w 
środowym numerze „Prawdy”, 
że w licznych rozmowach z 
nimi członkowie rządu oraz 
działacze społeczni Francji wy 
rażają głębokie przekonanie, 
że zbliżające się spotkanie w 
Rambouillet między sekreta­
rzem generalnym KC KPZR 
Leonidem Breżniewem i pre­
zydentem Francji Valerym 
Giscard d’Estaing będzie no­
wym etapem w rozwoju wszech 
stronnej współpracy radziec- 
ko-francuskiej. <

Rozmowy francusko-radzie- 
ckie bezspornie zagwarantują 
dalszy marsz naprzód drogą 
rozwoju naszych stosunków z 
ZSRR — oświadczył minister 
pracy Michel Durafour. Nasz 
kraj jest głęboko zaintereso­
wany nie tylko gospodarczą, 
ale także polityczną współpra 
cą ze Związkiem Radzieckim.

Stosunki USA - EWG
tematem rozmów

H. Schmidta z G. Fordem
Z czterdziestoosobową dele­

gacją, w skład której wchodzi 
czterech wiceministrów, udał 
się . w środę na pierwsze spot 
kanie z prezydentem USA Ge 
raldem Fordem, kanclerz RFN, 
Helmut Schmidt.

Przed wizytą kanclerz 
Schmidt kilkakrotnie wyjaś­
niał, że nie będzie omawiał z. 
prezydentem USA spraw dwu­
stronnych, ponieważ stosunki 
między obu państwami są bar 
dzo dobre. Spotkanie odbywa 
się na kilka dni przed konfe­
rencją szefów państw dznewię 
ciu krajów EWG w Paryżu i 
na tydzień przed brukselską se 
sją rady NATO. Kanclerz RFN 
zamierza więc przede wszyst­
kim dyskutować' z politykami 
USA wszystkie sprawy rzutu­
jące ujemnie na wzajemne sto 
sunki między USA a EWG. 

przedstawiali najważniejsze za 
mierzenia, materiały konferen 
cji były dyskutowane na ze­
braniach podstawowych i od­
działowych organizacji partyj 
nych i dopiero potem zatwier 
dzane, w drugim etapie kon­
ferencji, kiedy dokonywano 
także wyboru nowych władz 
partyjnych.

To są organizacyjne przeja­
wy odpowiedzialnego potrakto 
wania roli i zadań konferencji 
partyjnych tego szczebla. Waż­
ne, jednak nie najistotniejsze. 
Bardziej liczy się ich treść, spo 
sób w jaki gminne i zakładowe 
organizacje partyjne potrakto­
wały rozrachunek swojego dwu 
letniego działania i sprecyzo­
wały rejestr spraw, których do 
glądać będą nowo wybrane in 
stancje.

Zarówno sprawozdanie ustę 
pujących sekretarzy, jak i kie 
równików jednostek gospodar 
czych i naczelników gmin skru 
pulatnie omawiały realizację 
poprzednich programów działa 
nia (nierzadko okazywało się, 
że zrobiono więcej niż zapldno 
wano). Przeprowadzano nieraz 
— jest to nowy element kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej — oceny indywidualnych 
dokonań poszczególnych człon­
ków partii, z pewnością bar­
dziej mobilizujące od rozra­
chunku zbiorowego. Ożywiły 
się też dyskusje na zebraniach 
i konferencjach, ujędrniła je 
krytyka.

Podobna rzeczowość cechuje 
wypracowane programy dzia­
łania. skupiające się przede 
wszystkim na zadaniach bliskie 
go już roku 1975, ostatniego 
roku realizacji doniosłych 
uchwał VI Zjazdu PZPR i roku 
przygotowań do VII Zjazdu par 
tii. Programy te obejmują nie 
tylko całe organizacje gminne 
czy zakładowe, lecz precyzują 
także zadania dla oddziało­
wych i nodstawowych organiza

Porozumienie ZSRR - CSRS7
Związek Radziecki i Czechosło­

wacja skonkretyzowały plany 
współpracy przy zwiększeniu na 
terytorium ZSRR produkcji rudy 
żelaza i innych surowców dla prze 
mysłu hutniczego, a także żelazo­
stopów. Porozumienia międzyrzą­
dowe w tej sprawie zawarto 4 bm. 
w Moskwie.

Rozmowy G. Kleridis - R. Denktasz
W środę rano spotkali się w Ate 

nach przywódcy obu wspólnot cy­
pryjskich — p.o. prezydenta Cypru 
G. Kleridis i wiceprezydent, R. 
Denktasz. Spotkanie to było po­
święcone problemom humanitar­
nym, jakie powstały na wyspie po 
inwazji zbrojnej Turcji.

Wybory prezydenta Szwajcarii
W środę odbyła się w Bernie 

wspólna sesja obu izb parlamentu 
szwajcarskiego, na której wybrano 
prezydenta republiki na rok 1975. 
Został nim szef departamentu 
spraw zagranicznych, P. Graber. 
Był on jedynym kandydatem na 
to 
ta

stanowisko.‘Kadencja prezyden 
trwa w Szwajcarii jeden rok.

Kandydatura T. Miki
Kierownictwo rządzącej w Ja­

ponii Partii Liberalno-Demokraty­
cznej na posiedzeniu, które odbyło 

cji partyjnych, zwłaszcza wiej 
skich.

Tegoroczna kampania spra­
wozdawczo-wyborcza, w wyni 
ku połączenia jej z wymianą le 
gitymacji partyjnych, przynio­
sła wzrost aktywności poszczę 
gólnych członków partii. Ma to 
istotny wpływ na wzmożony 
wysiłek ogółu mieszkańców 
Wielkopolski, którzy — mimo 
trudnych warunków w rol­
nictwie — pomyślnie bilansują 
tegoroczne zadania planowe. 
Jest to zarazem zapowiedź do­
brego startu do ostatniego 
roku bieżącej pięciolatki.

Wielkopolską organizację par 
tyjną oczekuje kolejny etap 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej. Będą nim konferencje 
powiatowe oraz dzielnicowe w 
Poznaniu, (km)

Konferencja 
w Golinie

We wtorek odbyła się miej- 
sko-gminna konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza w Goli­
nie (pow. Konin).

W wystąpieniach dyskutan­
tów dominowały sprawy pro­
dukcji rolnej. Podkreślano, że 
zarówno w zakresie produkcji 
roślinnej, jak i ‘ zwierzęcej o- 
siągrilęto w gminie znaczny po 
stęp. Niemniej są jeszcze spo­
re rezerwy, które przy dobrej 
organizacji pracy można z po­
wodzeniem wykorzystać. Doty 
czy to szczególnie wzrostu po­
głowia bydła i trzody chlew­
nej. Wiążą się z tym sprawy 
zabezpieczenia dostatecznej ilo 
ści pasz. Wielu rolników wska 
zywało na konkretne przykła-' 
dy zwiększenia ilości dobrych 
pasz m. in. poprzez lepsze i wy 
dajniejsze zagospodarowanie 
nieużytków rolnych, łąk i past 
wisk. Pozwoli to zwiększyć pro 
dukcję pasz gospodarskich 
głównie kiszonek i zielonek.

Golina jest gminą znaną z 
ciekawych i pożytecznych ini­
cjatyw. W czynie społecznym 
wybudowano tutaj wiele kilo­
metrów dróg, postawiono wie-
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się w środę 4 bm. wybrało nowym 
przewodniczącym partii 67-letnie- 
go Takeo Miki. Zgodnie z panują 
cym układem sił w parlamencie 
japońskim funkcja ta umożliwia 
mu automatycznie objęcie stanowi 
ska premiera. Wybory premiera 
odbędą się na nadzwyczajnej sesji 
parlamentu w dniu 9 grudnia.

Decyzja H. Banzera
Prezydent Boliwii, gen. H. Ban- 

zer, występując na konferencji 
prasowej w La Paz, odrzucił możli
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wość ogłoszenia w kraju powszech 
nej amnestii dla więźniów politycz 
nych. Jak piszą agencje, amnestii 
domagają się szerokie koła polity­
czne i społeczne Boliwii.

Współpraca Egipt - Kuwejt
Egipt Kuwejt postanowiły

przeznaczyć ponad 1300 min dola­
rów na realizację wspólnych pro­
jektów rozwoju w ARE. Mówi o 
tym opublikowany w Kairze ko­
munikat o wynikach wizyty pre­
miera Egiptu Abd el — Aziza Hi- 
gazi w Kuwejcie. Podstawowymi 
gałęziami dwustronnej współpracy 
ekonomicznej będą budownictwo

E. Gierek i P. Jaroszewicz na Śląsku

Pierwszy węgiel z kopalni
„XXX-lecia PRL“

Głównym wydarzeniem uroczystości związanych z tegorocz­
nym „Dniem Górnika” było w środę 4 bm. przekazanie do 
eksploatacji nowej — szesnastej po wyzwoleniu — kopalni 
„Pniówek”, której nadano nazw7ę „XXX-lecia PRL”.
Z okazji włączenia kopalni 

do pracy — jej projektanci, bu 
downiczowie i załoga, gościli 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka oraz premiera Pio­
tra Jaroszewicza.

kopalnia „XXX-lecia PRL” 
stanowi przykład nowocześnie 
zaprojektowanego, sprawnie 
wykonanego i dobrze przygo­
towanego do eksploatacji zakła 
du produkcyjnego. Jego budo­
wę rozpoczętą w 1971 r., skró­
cono z 7 do 4 lat. Stało się to 
możliwe dzięki wzorowemu 
współdziałaniu wszystkich 
uczestników procesu inwesty­
cyjnego, wysokiej świadomo­
ści załóg, maksymalnej kon­
centracji sił i środków oraz za 
stosowaniu najnowocześniej­
szych rozwiązań techniczno- 
organizacyjnych.

Wcześniejsze przygotowanie 
trzech ścian wydobywczych 
umożliwi załodze nowej kopal 
ni dostarczenie do końca br. 
100 tys. ton wysoko wartościo­
wego węgla koksującego. Pla­
nową zdolność produkcyjną, 
co nastąpi również znacznie

mieszkaniowe, produkcja cementu, 
szkła 
stwo,

i papieru, a także rybołów- 
transport i turystyka.

Odroczona wizyta
informuje kairski dziennikJak

„Al-Ahram” rząd egipski odroczył 
planowaną wizytę holenderskiego 
ministra spraw zagranicznych w 
Egipcie, ponieważ Holandia głoso­
wała „przeciwko interesom Pale- 
styń czyków”.

Obława na handlarzy narkotyków
Policja kalifornijska aresztowała 

we wtorek w Los Angeles 211 
osób podejrzanych o handel nar­
kotykami. Obławę zorganizowano 
w 24 wyższych i średnich szko­
łach tego miasta. Większość aresz 
towanych to młodzież w wieku od 
15 do 18 lat.

> Śmiertelne wypadki w Japonii
Pięć osób zostało zasypanych 

we wtorek w rezultacie zawalenia 
się części 14 kilometrowego tune­
lu kolejowego, jaki jest budowany 
w japońskiej prefekturze Gumma. 
Ekipom ratunkowym udało się 
dotrzeć do zasypanych jednak
dwóch spośród nich było już 
martwych. W ciągu ostatnich 3 
lat przy budowie tuneli kolejo­
wych w tej prefekturze wydarzyły 
się 24 nieszczęśliwe wypadki, w 
których zginęło 25 osób. 

wcześniej niż planowano, osiąg 
nie kopalnia w 1981 r. Z jedne 
go poziomu wydobywczego uzy 
skiwać będzie wówczas 15 tys. 
ton węgla na dobę.

Piotr Jaroszewicz przekazał 
podziękowania za dotychczaso­
wy trud oraz pozdrowienia od 
najwyższych władz partyjnych i 
państwowych. Podkreślił rów­
nież znaczenie górnictwa oraz 
stojące przed nim odpowie­
dzialne zadania, których peł­
ne wykonanie przyczyni się do 
przyspieszenia rozwoju całej 
naszej gospodarki narodowej.

25 osób, które wyróżniły się 
w trakcie budowy nowej kopal 
ni, uhonorowano odznaczenia­
mi państwowymi.

Przebywający na Śląsku z 
okazji „Dnia Górnika”, I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie 
rek i premier Piotr Jarosze­
wicz— spotkali się 4 bm. z ko­
legium Ministerstwa Górni­
ctwa i Energetyki. Uczestni­
czyli w nim również dyrekto­
rzy zjednoczeń węglowych i 
orzedstawiciele przedsię-
biorstw pracujących na rzecz 
górnictwa.

Podczas spotkania minister 
górnictwa i energetyki Jan 
Kulpiński przedstawił plan za­
mierzeń resortu górnictwa 
związany z realizacją zadań 
przyszłorocznych. (PAP)

Przed „szczytem" EWG

Negocjacje H. Wilson’ 
i V. Giscardem (FEstains

We wtorek premier br/^yj- 
ski Harolo Wilson przeprowa- 
d<ził trzygodzinną rozmowę w 
Paryżu z prezydentem Francj. 
Valerym Giscard d’Estaing. Po 
rozmowie nie o-publikowano 
żadnego komunikatu, wiadomo 
jednak, że obaj przywódcy oma 
wiali głównie problemy współ 
nego rynku, a zwłaszcza bry­
tyjskie żądania renegocjacji 
warunków udziału tego kraju 
w EWG.

Jak pisze agencja Reuters, 
Wilson próbował nakłonić pre 
zydenta Francji do „lepszego 
zrozumienia” brytyjskich żą­
dań w sprawie renegocjacji. 
Agencja podkreśla, że spotka­
nie było przygotowane nieomal 
w ostatniej chwili. Zdaniem 
obserwatorów, spotkanie Wil­
sona z Giscard d’Estaingiem 
nie przyniosło żadnych zdecy­
dowanych wyników. (PAP)



Kolejne ofiary prawicowego 
terroru w Argentynie

W interesie ogółu pracujących

Po 3 tygodniach względneg o spokoju nowa fala terroru 
ogarnęła Argentynę. Agencje piszą, że na ulicach Buenos 
Aires panuje atmosfera strać hu.
W ubiegłą niedzielę zostali 

zastrzeleni w Tucman 1430 
km na północ od Buenos Aires 
oficer wywiadu wojskowego, 
Humberto Antonio Viola oraz 
jego 3-letnia córka. W ponie­
działek w Olivos w pobliżu 
stolicy, znaleziono zwłoki stu 
denta. Tego samego dnia zo­
stał uprowadzony i zamordowa 
ny w Huanąuelen profesor 
chemii, Rodolfo Selsovini. W 
Bariloche, uzdrowisku w An­
dach, skrajnie prawicowa or­
ganizacja zagroziła śmiercią 30 
lekarzom, jeśli nie opuszczą 
miasta. W domu jednego z le­
karzy eksplodowała bomba. 
W miejscowym szpitalu poli­
cja znalazła nagromadzone ła­
dunki wybuchowe.

W związku z nasilającymi 
się aktami terrorystycznymi 
^olicja wzmogła czujność. 
Wzrosła liczba aresztowań.

We wtorek argentyńskie or­
gana bezpieczeństwa areszto­
wały 35 osób i zlikwidowały

komórkę organizacji terrorysty 
cznej w Santa Fe., Większość 
zatrzymanych została oskarżo 
na o udział w operacjach ter­
rorystycznych, m. in. zamordo 
wanie 2 oficerów.. (PAP)

Konferencja 
w Golinie

le
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obiektów socjalnych i han-

Rozszerzenie wykazu chorób zawodowych
Nowy akt wykonawczy do Kodeksu Pracy |

Ukazał się kolejny akt wykonawczy do Kodeksu Pracy: 
Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie chorób zawodo­
wych. Określa ono sposób ich zgłaszania i rejestracji oraz za­
wiera nowy wykaz chorób zawodowych, a więc tych, które 
uprawniają do korzystniejszych świadczeń. Rozporządzenie 
wchodzi w życie wraz z Kodeksem Pracy tj. 1 stycznia 1975 r.

w Wielkopolsce

Węgierskie odznaczenie 
dla poznaniaka

W związku ze zbliżającym się 
'XX-leciem Węgierskiej Republi- 
i Ludowej, prezes Zarządu Wo- 

'iwódzkiego Towarzystwa Przy- 
'aźni Polsko-Węgierskiej w Po- 
naniu, Aleksander Nowak, ude­

korowany został Srebrnym Ordę 
~“m Pracy. Red. A. Nowak jest 
kierownikiem oddziału PAP. a 
'wą społeczna funkcję w Towa- 
rrystwue pełni już od 10 lat. To 
-wysokie odznaczenie państwowe 
•rzyznane mu zostało przez Radę 
'rezydialną WRL w uznaniu za- 
’ug w rozwijaniu braterskich 
wiązków obu krajów, (zs)

Archiwum hitlerowskiej 
policji znaleziono 

na strychu
W Bukownie pow. Olkusz 

na strychu jednego z budyn­
iów mieszkalnych znaleziono 
komplet tajnych dokumentów 
niejscowego posterunku poli- 
'ji hitlerowskiej z lat 1940— 
2.
W najlepszym stanie zacho­

wały się wydawnictwa prze­
znaczone dla ówczesnych funk 
cjonariuszy policji hitlerow­
skiej. Zawierają one m. in. 
spis nazwisk — Polaków i o- 
bywateli niemal całej Europy 
'opatrzonych niekiedy fotogra­
fami), poszukiwanych „za 
orzestępstwa przeciwko Rze- 
?zy” oraz wykaz jeńców wojen 
nych zbiegłych z obozów. 
Zachowały się także tajne spi 
sy Polaków — mieszkańców 
Bukowna przewidzianych do 
likwidacji za działalność — 
jeszcze przed wybuchem woj­
ny — patriotyczną i w organi 
zacjach społecznych. Inne do 
kumenty — to raporty, meldun 
ki i sprawozdania z funkcjono 
wania miejscowej policji, rzu 
rające światło na jej zbrodni­
czą, antypolską działalność.

Wszystkie dokumenty zosta 
ły zabezpieczone przez Okręgo 
wą Komisję Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Krakowie.

PAP ,

Trzęsienia ziemi 
w Grecji i we Włoszech

Centralne rejony Grecji nawie­
dziły we wtorek dwa silne trzęsie 
nia ziemi, które uszkodziły wiele 
domów. Siła wstrząsów wynosiła 
odpowiednio 4 i 4,6 stopnia według 
skali Richtera. Również w środko­
wych rejonach Włoch, w odległo­
ści 130 km na północ od Rzymu, za 
notowano we wtorek wstrząsy 
podziemnego. (PAP)

dlowych. W dyskusji podkre­
ślano, że i tutaj istnieją spo­
re rezerwy, a program działa­
nia na następną kadencję prze 
widuje ich zagospodarowanie.

Zwrócił na to uwagę w swej 
wypowiedzi uczestniczący w 
konferencji I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada podkreśla 
jąc, że Golina jest jednym z 
przykładów wielkopolskiej gos 
podarności zarówno w produk 
cji rolnej, jak i inicjatywach 
społecznych. Przykładem tego 
była również robocza, pełna 
gospodarskiej troski dyskusja 
na zebraniu. Najbliższa 5-lat- 
ka przyniesie dalsze nakłady 
zarówno na przemysł, jak i na 
rolnictwo. Jak je najlepiej spo 
żytkować, jak najefektywniej 
zagospodarować, oto problemy 
które winny rozwiązywać wszy 
stkie instancje partyjne, rów­
nież gminne.

Nawiązując do intensyfika­
cji produkcji rolnej i zwierzę­
cej Jerzy Zasada podkreślił, że 
sukcesy w tym zakresie zależ­
ne są również w dużej mierze 
od dalszego rozwoju i uspraw 
nienia usług na rzecz wsi. Soe- 
cjalizacja w produkcji roślin­
nej i zwierzęcej — a taki jest 
kierunek rozwoju naszego rol­
nictwa — wymaga lepszej, bar 
dziej sprawnej obsługi rolni­
ka.

W konferencji w Golinie u- 
czestniczył także I sekretarz 
KP PZPR w Koninie, Henryk 
Kaźmierczak.

W wyniku wyborów I sekre 
tarzem Komitetu Gminnego 
PZPR w Golinie został Jerzy 
Górski, (md)

Jednolity wykaz chorób za­
wodowych, który zastępuje 
trzy wykazy dotychczas obo­
wiązujące, został rozszerzony o 
nowe schorzenia powstające w 
związku z wykonywaniem 
określonej pracy lub z powo­
du warunków tej pracy. Nową 
pozycją są np. choroby skóry i 
błon śluzowych, które spowo­
dowane zostały w wyniku pra 
cy narażającej na styczność z 
substancjami drażniącymi lub 
uczulającymi. Chodzi tu m. in. 
o różnego rodzaju alergie, któ­
re w krajach wprowadzają­
cych do produkcji wciąż nowe 
technologie, coraz częściej wy-

Program walki 
i inflacją w Danii

Premier Danii Poul Hartling 
ogłosił obszerny program wal­
ki z kryzysem gospodarczym. 
Oznajmił on 3 bm., że parla­
ment może program ten przy­
jąć w całości lub w całości go 
odrzucić. Premier podkreślił, 
że nie widzi możliwości pójścia 
na kompromis. W przypadku 
odrzucenia planu, premier za­
powiedział rozpisanie nowych 
wyborów.

Plan opiera się na następują 
cych założeniach — przewidu­
je zamrożenie płac i w związ­
ku z tym zawieszenie przyszło 
rocznych rozmów między 
przedsiębiorcami i związkami 
zawodowymi w sprawie no­
wych umów zbiorowych oraz" 
zahamowanie wzrostu cen i 
zlikwidowanie tzw. dodatku 
drożyźnianego, który automa­
tycznie regulował wzrost płac 
na podstawie indeksu kosztów 
utrzymania. .i mb -

stępują u pracowników. Pełny 
wykaz chorób zawodowych 
publikuje ostatni „Dziennik 
Ustaw” (nr 45 z 30 listopada 
br).

W razie inwalidztwa z po­
wodu choroby objętej tym wy 
kazem przysługują, jak wiado 
mo, świadczenia wyższe niż 
przewidziane w przepisach o 
zaopatrzeniu powszechnym. 
Obecnie przygotowuje się pro­
jekt aktu prawnego, który ma 
kompleksowo uregulować całą 
problematykę świadczeń przy­
sługujących pracownikom, za­
równo z tytułu wypadków 
przy pracy, jak i chorób zawo 
dowych. Jego intencją jest 
zrównanie świadczeń obu tych 
grup oraz dalsza poprawa sytu 
acji ludzi poszkodowanych w 
związku z warunkami pracy.

Sprawą podstawową jest jed 
nak skuteczne zapobieganie 
powstawaniu i szerzeniu się 
chorób zawodowych. Zwiększę 
nie ich wykrywalności — to 
cel, jakiemu służy tryb zgłasza 
nia, stwierdzania i rejestracji 
chorób zawodowych, ustalo­
ny we wspomnianym rozpo­
rządzeniu Rady Ministrów. 
Podkreślono w nim m. in., że 
każde podejrzenie o taką cho­
robę powinno być niezwłocznie 
zgłoszone do inspektora sani­
tarnego oraz inspektora pracy. 
Zgłaszanie tych chorób jest

obowiązkiem zakładów pracy, 
zakładów społecznej służby 
zdrowia, wszystkich lekarzy, 
niezależnie od miejsca ich pra 
cy.

Zakłady pracy są zobowiąza­
ne do skierowania pracownika, 
u którego podejrzewa się cho­
robę zawodową, do specjalisty­
cznego zakładu społecznej służ 
by zdrowia. Obowiązkiem za­
kładów pracy jest prowadzenie 
rejestrów podejrzeń o te choro 
by i przypadków stwierdzo­
nych. Systematyczne badania 
wszelkich schorzeń związanych 
ze środowiskiem pracy, nie 
tylko objętych wykazem, są 
punktem wyjścia do podejmo­
wania odpowiednich środków 
zapobiegawczych. Odpowiedział 
ność zakładów za tę sprawę zo 
stała mocno podkreślona w Ko 
dekMe Pracy. (PAP)

Do'Poznania i Wiejko , 
przybyła we wtorek 
Wojewódzkiej Rady 
Zawodowych z Charkaj!^ 
czele delegacji stoi Wiktor ^ 
panowicz Annienkow — tle 
wodniczący Zarządu Okr^ 
wego Związku Zawodo^ 
Metalowców w ChaT-veg0 
Gośćmi Wojewódzkiej 
Związków Zawodowych w ? 
znaniu są również Nina P- 
trowna Lebiediewa — nr, 
wodnicząca Rady Zakładom 
Fabryki Lm w CharkoS 
oraz Jegor Zacharewicz łL 
szew — monter z ZakhdA
E1 ek tr otec h n ic zn yc h 
kowie. W Char-

Spotkali się oni z kierowni ctwem WRZZ; wczoraj Si 
mczyli w obchodach barbór 
kowych w Zagłębiu Konińl 
skim. Dzisiaj związkowcy 
Charkowa zwiedzają zakłady 
pracy w Wielkopolsce. spotka 
ją sie również z aktywem 
związkowym HCP w Pozna 
niu, wymienią doświadczenia 
międzv ogniwami związkowy 
mi zakładów nracy Charków? 
i ('++')

Rasizm groźbą dla pokoju 
i bezpieczeństwa światowego

Raport Komitetu d/s Dekolonizacji |

W Zgromadzeniu Ogólnym NZ rozpoczęła się debata nad 
wykonaniem postanowień dek laracji w sprawie przyznania 
niepodległości krajom i narodo m kolonialnym.

Rekordowe subwencje rządowe

Modernizacja francuskiego 
przemysłu samochodowego

We wtorek 3 bm. rząd francuski przyznał 450 min franków 
francuskiemu przemysłowi samochodowemu produkującemu 
samochody ciężarowe oraz aż 1 mld franków zakładom pro­
dukującym samochody osobowe. Celem tej bezprecedensowej 
pomocy rządu jest rekonstrukcja tego przemysłu; nastąpi po­
łączenie firm Saviem — Berliet oraz Peugeot — Citroen (te 
ostatnie zachowują odrębną osobowość prawną).
Rząd podjął tę decyzję w 

celu zapobieżenia skutkom glę 
bokiego kryzysu, jaki ogarnął 
francuski przemysł samocho­
dowy. Kryzys energetyczny, 
wskutek którego znacznie

'^elefonij

• Tragicznie zakończyła się za­
bawa dzieci w Bielawach w pow. 
rawickim, które wskakiwały i ze 
skakiwały z beczkowozu ciągnię­
tego przez traktor. 3-letni Zyg­
munt K. pośliznął się i wpadł 
pod koła beczkowozu, ponosząc 
śmierć na miejscu.
• W Kuźnicy Grabowskiej w 

pow. ostrzeszowskim spłonęły z 
nie ustalonych przyczyn 2 stodo­
ły, 2 szopy i obora z inwentarzem 
żywym, o ogólnej wartości 90 000 
złotych.
• Na ul. Podwale w Poznaniu 

ciężarówka potrąciła Mariannę 
K. i jej córkę. Obie odniosły lek-
kie obrążenia. (b)

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu lub mżawki. Tem 
peratura maksymalna od 6 st. na 
północy do 10 st. na południu. 
Wiatry umiarkowane i silne, z 
kierunków zachodnich.

Mały Lotek
4 bm. wylosowano w Małym 

Lotku następujące liczby:

6, 9, 25, 28, 33
oraz sześciocyfrową końcówkę 
banderoli 692481. (b) ,

wzrosły koszty produkcji sa- 
mochodów we Francji, związa­
ny z nim wzrost cen benzyny 
oraz zarządzenia administracyj 
ne, zmierzające do ogranicze­
nia używania samochodów, 
wreszcie polityka antyinflacyj­
na („oszczędnościowa”) rządu 
francuskiego, spowodowały 
znaczne zmniejszenie popytu 
na samochody. W br. będzie' 
sprzedanych we Francji aż o 
50 proc, samochodów mniej 
niż w roku ub. Równocześnie 
zmalał poważnie eksport fran 
cuskich samochodów (Francja 
zajmuje 4-te miejsce na świę­
cie w produkcji samochodów). 
Kryzys ten groził znacznym 
zwiększeniem i tak ogromnego 
we Francji bezrobocia — fran­
cuski przemysł samochodowy 
zatrudnia prawie 10 proc, wszy 
stkich pracujących w tym kra 
ju osób. Większość firm, przy 
użyciu różnych metod rozpo­
częła już zwalnianie robotni­
ków, zapowiadając „następne 
etapy”.

Aby zapobiec temu i utrzy­
mać obecną liczbę miejsc pra­
cy, rząd francuski wbrew do­
tychczasowym zasadom progra 
mu „oszczędności”, zdecydował 
się na udzielenie tak znacz­
nych sum, nawet za cenę osła­
bienia walki z inflacją. (PAP)
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Kradzież cennych 
obrazów z puckiej 

fary
Z kaplicy puckiej fary skradzio 

no dwa renesansowe obrazy z 
1597 roku, przedstawiające Erne­
sta oraz Marię z Mortęskich Wej 
berów (Wejerowie): rotmistrza 
królewskiego i starostę puckiego 
oraz jego żonę.

Autorstwo portretów przypisuje 
się Hermanowi Hanowi. Obrazy 
malowane są na płótnie i mają 
wymiary 95 >< 75 cm. Zginęły po­
nadto cenne wota z gabloty znaj 
dującej sie w kaplicy.

Natychmiast, po stwierdzeniu 
kradzieży, rozpoczęło się śledz­
two, nad którym czuwa Komen­
da Wojewódzka MO.

Warto dodać, że po kradzieży w 
kwietniu br. obrazów z Muzeum 
Narodowego w Gdańsku Wydział 
Prewencji Komendy Wojewódz­
kiej MO sprawdził stan zabezpie 
czenia dzieł sztuki w 13 muzeach 
i 45 obiektach sakralnych. Kon­
trole wykazały wiele uchybień i 
niedopatrzeń i w ich wyniku okre 
ślono odpowiednie środki zabezpie 
czające. Jak widać, były one nie 
pełne, gdyż nie wszyscy admini­
stratorzy dzieł sztuki potraktowa 
li należycie swoje obowiązki.

PAP

W pierwszym dniu obrad nad 
tą kwestią przyjęto raport ko 
mitetu do spraw dekoloniza- 
cji. Raport stwierdza, iż w ro­
ku 1974 zaszły zasadnicze prze 
miany w procesie dekoloniza- 
cyjnym. Obalenie faszystow­
skiego reżimu w Portugalii i 
utworzenie nowego rządu, któ­
ry wyraził gotowość ścisłej 
współpracy z ONZ w sprawie 
całkowitego i szybkiego wpro­
wadzenia w życie deklaracji 
antykolonialnej, stanowiło mo 
ment przełomowy w wysiłkach 
zmierzających do likwidacji ko 
lonii portugalskich.

W sytuacji panującej w Na 
mibii, okupowanej przez Repu 
blikę Południowej Afryki, nie 
zanotowano żadnego postępu.

państw należących do Paktu 
Atlantyckiego, odmawia współ 
pracy z Komitetem Dekoloniza 
cyjnym. Państwa te prowadzą 
taką politykę wobec reżimów 
kolonialnych i rasistowskich, 
że stanowi zasadnicze poparcie 
dla tych reżimów. (PAP)

OWA

ONZ — stwierdza 
winna domagać się 
koweao wycofania
cji RPA z 
Namibii.

Również 
nie uległa

całego

sytuacja 
zmianie,

raport — 
bezwarun- 
administra 
terytorium

w Rodezji 
rasistow-

ska polityka reżimu Smitha 
wobec rdzennej ludności jak 
również agresywne kroki po­
dejmowane przez reżim rode- 
zyjski wobec krajów sąsied­
nich,. stanowią zagrożenie dla 
międzynarodowego pokoju i

bezpieczeństwa 
raport.

stwierdza

Raport podkreśla, iż szereg 
państw zachodnich, szczególnie

Szwedzko-fińska afera przemytnicza

System wymiany naturalnej 
w wydaniu międzynarodowym

W epocę rozliczeń finansowych w międzynarodowym handlu z za­
stosowaniem przelewów, clearing5w, czeków itp. zdarzają się jed­
nak wypadki, gdy handel powr ca do dawnej metody wymiany na 
turalnej.

Przykładem może być ujawniona 
niedawno przez władze bezpieczeń 
stwa Szwecji i Finlandii afera wy 
miany szwedzkiej kradzionej „li­
teratury” pornograficznej na fiń­
skie kradzione papierosy i wyroby 
tytoniowe. Towary te były prze­
syłane w obie strony w wielkim 
wozie meblowym o podwójnych 
ścianach.

W szewdzkim mieście Va es ter as 
policja aresztowała parę małżeń­
ską zatrudnioną w firmie „Press- 
byra” (odpowiednik polskiego „Ru 
chu”). Para ta kradła nadsyłane do 
dystrybucji tygodniki pornogra­
ficzne i sprzedawała je pewnemu 
hurtownikowi, średnio po jednej 
koronie za egzemplarz. Hurtownik 
nawiązał kontakt z szajką złodziei 
w Helsinkach, która zobowiązała 
się odbierać szwedzką „literaturę”

pornograficzną w zamian za kra-
dzione w hurtowniach 
cygara itp. W Finlandii 
szechnianie wydawnictw 
ficznych jest prawnie

papierosy, 
rozpow- 

pornogra- 
zakazane,

Przebój i... polskie 
wiktuały

Cloganowe, zdawać by się 
mogło, powiedzonko: „pio 

senka nie zna granic” znala­
zło jednak ostatnio pełne po­
twierdzenie. Gdzie? W USA, 
za sprawą modnego dziś w 
całvch Stanach przeboju „My 
Metody of T,ove” (Moja melo­
dia miłości) wykonywanego 
nrzez Bobby Vintona. Piosen­
ka ta, okupującą czołowe po­
życie list przebojów stała się 
wielkim szlagierem dzięki m. 
in. ...dwom wierszom w języ­
ku polskim wplecionym w an 
giolski tekst utworu.

Sam piosenkarz. zarazem 
autor słów (nawiasem mówiąc 
anogeum jego słowy przyp’- 
dło w początkach lat sześć­
dziesiątych) nowiada. IŻ. po* 
chodzi z rodziny wolskiej wy­
wodzącej się snod Radomia i 
ubolewa, że nie zna jeżyka 
swoich przodków. Obojętnie 
ii« prawdy zawieraja te wyzna 
nia. fakt nozostaje faktem — 
przebój Vintona spowodował 
wzrost zainteresowania na- 

krajani w«ród mieszkań 
ców Stanów zjednoczonych.

Objawiło się to ponoć wzro 
'■tem popytu na wolskie wik­
tuały, wvrobv ..cepeliowskie”, 
"lyty... Błyskawicznie snrzeda 
no tysiące barwpwch koszulek 
z napisem „Polish Power 
'Polska Poteaa). Zwiększone 
-^interesowanie Polska odczu 
łv też przedstawicielstwa na- 
S-^ęh b’”r po',różv w USA.

A Bobb^ Vintnn? —
-a ciosem” nagrywa kolejny 
krążek, tym razem długogra a 
cy, z... polkami. A nuż i w 
chwyci! Amerykański rynek 
jest w tej branży wyjątk°wo 
enigmatyczny, (wig)

przemycane więc tygodniki były 
sprzedawane po 25—35 koron za 
gzemplarz. Ogółem — jak podała 
aresztowana para — skradziono i 
sprzedano hurtownikowi w Sztok­
holmie około 250 tysięcy egzempla 
rzy tygodników, przemyconych na 
stępnie do Finlandii. Zarobki fiń­
skich paserów wyniosły więc wie 
le milionów marek. Fińska policja 
ujęła całą szajkę. Prasa fińska za 
pytuje ze zdziwieniem, dlaczego 
władze celne nie dostrzegły, iż w 
kursującym między Sztokholmem, 
a Helsinkami wozie meblowym 
przewożono ciągle te same meble.

PAP

Odroczenie procesa 
b. funkcjonariuszy PIH

Wczoraj na posiedzeniu w 
sprawie Edmunda Kyclera 
innych współoskarżonych o 
pownictwo byłych funkcjono 
riuszy PIH, Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu postanowił 
czyć ich proces do 7 styczni 
1975 roku, (ak)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada, A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc ?
kwartał (52 zł), półrocze (104 zl) rok 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów , 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 
Książki RSW „Prasa - Książko - RuC^X 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na • 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze l u y. 
pocztowe A indeks nr 35029.
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tematy dnia

Przegrupowanie sił
Nowoczesna gospodarka, a 

ku takiej zmierzamy 
szybkimi krokami, wy- 

aga ciągłego podejmowania 
różnorodnych przedsięwzięć, 
^a;acvch na celu dalszą inten 
syfikację procesu produkcyjne 
' jednym z elementów wpły 

gających zasadniczo na kształt 
Lensyfikacji produkcji jest 
właściwa organizacja pracy, a 
z kolei jednym z najważniej- 
zyCh czynników organizacji 
racy jest umiejętna gospodar 

ka najcenniejszym dobrem, 
będącym w posiadaniu każde­
go zakładu pracy, jakim są za 
joby ludzkie.

Wiemy jednocześnie, że właś 
nie w tej dziedzinie — jak wy 
kazuje obserwacja oraz wyry w 
kowe analizy — wiele jest jesz 
cze niedociągnięć, wiele bra­
ków czy też tradycyjnych na­
wyków nie odpowiadających 
współczesnym wymaganiom.

Dlatego też grudniowy pow­
szechny przegląd poziomu i 
struktury zatrudnienia — po­
dejmowany po niedawnym 
przeglądzie zapasów, który 
ujawnił wiele rezerw surowco 
wych — stanowi ważne wyda­
rzenie w życiu gospodarczym i 
społecznym kraju. Jest on jed 
nym z węzłowych ogniw w rea 
lizacji uchwał VI Zjazdu i IX 
Plenum KC PZPR w sprawie 
racjonalnego gospodarowania 
zasobami ludzkimi i powinien 
przyczynić się do utrwalenia 
wysokiej dynamiki wydajności 
pracy w ostatnim roku bieżą­
cej 5-latki oraz w nadchodzą­
cym 5-leciu.

W roku bieżącym osiągnęliś­
my taki poziom zatrudnienia, 

Poznań przedświąteczny

rrzydługa jesień nie chce jakoś przeistoczyć się w zimę, choć 
do świąt pozostało trzy tygodnie. Przypomniał nam o tym na­
tomiast poznański handel. W iele sklepowych wystaw udeko­
rowano już świątecznie, zdobiąc je tradycyjnymi bombkami, 
choinkami. Najpiękniej jest w centrum miasta, wieczorem ja­
rzą się tu setki żarówek, tworząc oryginalne w zamyśle gwiaz­
dy i komety. Widać to nad Spółdzielczym Domem Handlo­

wym „Alfa".
Fot. — K. PrzychodzM

jaki planowany był na koniec 
przyszłego roku. Jednocześnie 
w wielu dziedzinach gospodar­
ki Wystąpiły poważne braki 
siły roboczej; na niedobór per­
sonelu narzeka poczta, kolej­
nictwo, górnictwo, nie mówiąc 
już o drażniących nas pow­
szechnie niedomaganiach han 
dlu, któremu skompletowanie 
załogi nowego sklepu przycho 
dzi z ogromnymi oporami. Na 
brak ludzi, i to nie tylko wy­
kwalifikowanej kadry, narze­
kają prawie wszystkie nowe 
zakłady pracy, których przyby 
wa we wszystkich regionach 
kraju. Jednocześnie obserwuje 
my nadmierny wzrdst stano­
wisk kierowniczych w różnych 
resortach. Zdarza się, że kie­
rownik ma personel składający 
się „aż” z 2 lub 3 ludzi, ale 
zdarza się również, że- ma tyl­
ko 1 podwładnego! Takie roz­
drobnienie kierowniczych sta­
nowisk, tworzonych często je­
dynie gwoli możliwości podnie 
sienią wynagrodzenia pracow­
nikowi o odpowiednim stażu 
pracy czy kwalifikacjach, któ­
ry jest potrzebny zakładowi, 
doprowadza w konsekwencji 
do deprecjacji kierowniczego 
stanowiska, do bezmyślnego 
krążenia papierków od jedne­
go zwierzchnika do drugiego, 
odwleka podejmowania decyzji.

O tym wszystkim warto pa­
miętać w dniach przeglądu, 
ale nie tylko w tych dniach. 
Cała ta bowiem kampania 
może przynieść efekt tylko wte 
dy, gdy nie będzie stanowić 
jednorazowej akcji, ale stanie 
się chlebem powszednim każde 
go zakładu pracy. Nie chodzi 

bowiem o akcję, ale o zrozumie 
nie roli właściwego wykorzy­
stania każdego człowieka, a 
ściślej mówiąc jego przydatno 
ści zawodowej na konkretnym 
stanowisku pracy. I odwrotnie: 
chodzi o wykorzystanie każde­
go stanowiska pracy w taki 
sposób, aby przynosiło ono 
maksymalny efekt będąc obsa 
dzonym przez wykwalifikowa­
nego pracownika. Sprawa jest 
zatem prosta i jasna: chodzi o 
połączenie efektów społecz­
nych z efektami ekonomiczny 
mi.

Trzeba tu dodać, że grudnio 
wy przegląd nie ma za zadanie 
typowania ludzi w tym czy in­
nym zakładzie do zwolnienia. 
Tam, gdzie ujawnione zostaną 
nadwyżki siły roboczej, będą 
one po prostu zaliczane zakła­
dowi na poczet planowanego 
wzrostu zatrudnienia w 1975 
roku. Także i kierownicy, któ­
rych stanowiska zostaną zlikwi 
dowane w drodze połączeń, nie 
zostaną pozba‘wieni dotychcza­
sowego uposażenia. Wszystkie 
te posunięcia zmierzają wyłącz 
nie do unowocześnienia naszej 
gospodarki i do lepszego, kon­
sekwentnego , wykorzystania 
zasobów ludzkich.

Oczywiście, w skali całego 
kraju będą musiały nastąpić 
pewne przegrupowania siły ro 
boczej, co nie znaczy, że nastą 
pi to masowo w 1975 roku; w 
tym bowiem roku przejdzie na 
emeryturę i renty inwalidzkie 
większa niż zwykle grupa pra­
cowników, którzy skorzystali 
z możliwości przedłużenia lat 
pracy, czekając na wejście w 
życie nowych przepisów eme­
rytalno-rentowych. Jest na­
tomiast faktem niezaprzeczal­
nym, że nadwyżka siły robo­
czej wynikająca z większej po 
pulacji istnieje na terenach roi 
niczych. Właściwe wykorzysta 
nie tych zasobów ludzkich jest 
ważnym elementem przygoto­
wań planu przyszłej 5-latki.

Trzeba sobie zdawać sprawę 
z tego, że przyrost ludności w 
wyniku licznych procesów spo 
łecznych zmniejsza się, zmniej 
sza się zatem liczba rąk do pra 
cy. W tej sytuacji nie możemy 
sobie pozwolić na ekstensywną 
gospodarkę zasobami ludzkimi, 
to znaczy taką, która polega 
wyłącznie na zwiększeniu licz­
by pracowników. W każdym 
zakładzie pracy trzeba przyj­
rzeć się każdemu stanowisku 
pracy i zastanowić się, czy pla 
nowany wzrost kadr wynika z 
autentycznych potrzeb danego 
zakładu, czy z pobożnych ży­
czeń dyrekcji, która często 
woli się asekurować „na wszei 
ki wypadek”. Trzeba ponadto 
skończyć ze zjawiskiem swoi-

Dokończenie na str. -1
JANUSZ WASYLKOWSKI

Kto oglądał już w Teatrze 
Nowym „Śmierć Tarelki- 
na" Suchowo-Kobylina czy 

brechtowską „Operę za trzy 
grosze” z łatwością doszuka się 
w nich wielu cech wspólnych 
także z tym przedstawieniem. 
Ten teatr wypracował sobie bo­
wiem już swój własny styl i cha 
rakter, pozwalający bez trudu 
rozpoznać jego spektakle i od­
różnić je spośród wielu innych. 
Skłonność do groteski, do przery 
sowania postaci oraz maksy­
malnego pogłębienia ich rysunku 
psychologicznego aż do granic 
pewnego rodzaju patologii i his 
terii, wsparta wyraźnie ansam­
blowym charakterem działań sce 
nicznych, to najbardziej charak 
terystyczne chyba cechy tego 
teatru oraz nieomal wszystkich 
jego kolejnych premier. Także i 
pierwszej od wielu już lat insce 
nizacji Gorkiego na poznańskiej 
scenie.

Dramat bohaterów Gorkiego, 
ith wewnętrzna szamotanina i 
bezradność, niemożność wyjścia 
z samego dna nędzy i upodle­
nia, idąca w parze z pełnym 
samouświadomieniem sobie swe 
go losu, został tu jak gdyby 
dodatkowo jeszcze spotęgowany, 
a równocześnie sprowadzony na 
inne nieco tory, pozwalające wy 
grać zarówno efekt czysto tea­
tralny, grotęskowy, jak i głębo­
ko ludzki dramat egzystencjal­
ny.

Inne jest więc to przedstawie­
nie niż nakazywałaby to trady­
cja, a przy tym bardziej emocjo 
nalne niż intelektualne, zaciera­
jące przez to może nieraz kon­
tekst społeczny na rzecz jed­
nostkowego dramatu ludzkiego.

Można chyba jednak zgodzić 
się z taką koncepcją odczytania 
Gorkiego, można ją zaakcepto­
wać i to nawet nie dlatego tylko, 
że tak bardzo przylega ona do 
możliwości aktorskich zespołu 
oraz samej formuły i poetyki sce 
nicznej tego teatru. Dramat Gor 
kiego staje się dzięki temu mo­
że właśnie bardziej zrozumiały 
dla współczesnego odbiorcy, któ 
ry ma przecież prawo nie znać 
wszystkich uwarunkowań społecz 
nych dawnej carskiej Rosji, ani 
zasadniczych dyskusji i polemik 
literackich, które legły u gene­
zy tego utworu, ma natomiast 
prawo yvymagać od' teatru, aby 
wydobył z niego to wszystko, co 
jest w nim najważniejsze i nie 
straciło po dziś dzień na aktu-

Gosfynianie znajdują rezerwy
W powiecie gostyńskim każ­

dy hektar daje wysokie 
plony, a zbóż — najwię­

cej w Wielkopolsce. Dobrzy, 
światli gospodarze mają dużą 
satysfakcję, że ich wysiłki 
wieńczone są coraz lepszymi 
efektami i w produkcji roślin­
nej i zwierzęcej. Gleby są na 
ogół wysokiej bonitacji, ale — 
żeby szczęścia nie było za wie-

Jerzy Erni (Łuka), Wanda Ostrowska (Anna), Marian Krawczy 
(Piepieł) w jednej ze scen poznańskiej inscenizacji „Na dnie 

Maksyma Gorkiego.
Fot. — Jacek Kulm

TEATR

Aktorskie przedstawienie
alności. I aby pokazał to wszy­
stko w sposób maksymalnie czy­
telny dla widza i interesujący.

Inscenizacja Gorkiego w Tea­
trze Nowym ma charakter typo­
wo ansamblowy. Reżyserka spek 
taklu, Izabella Cywińska posta­
wiła w tym przedstawieniu zde­
cydowanie na aktorów, zaufała 
im i pozwoliła się wygrać, wie­
dząc, że i tak potrafią oni w 
końcu znaleźć z sobą wspólny 
język i nie pozwolą nikomu na 
indywidualny popis czysto soli­
styczny. To przedstawienie, tak 
bogate przecież w świetnie po­
stawione aktorsko role, nie ma 
więc właściwie jednej wybijają­
cej się zdecydowanie ponad 
wszystkie inne, roli pierwszoplano 
wej. Nawet Łuka w skądinąd 
interesującej interpretacji Jerze­
go Ernza nie jest tu bynajmniej 
tą główną postacią, chociaż te­
go właśnie domagać mogłaby 
się jej wielka, zapoczątkowana 
jeszcze przez samego Moskwi- 
na, tradycja. W sposób bardzo 
zwarty i konsekwentny pokazał 
role i postać starego kuśnierza 
Bubnowa Marian Pogasz, brawu 
rowo zagrał niektóre sceny Mi­

chał Grudziński w roli barona 
podobać mogła się Halina Łabc 
narska w patologicznie pojęte 
roli Nastii, rzetelne aktorstwc 
charakterystyczne i tym razerr 
pokazali Janusz Michałowski * 
roli Aktora oraz Tadeusz Drze­
wiecki w roli Satina. Ale w tyrr 
przedstawieniu, i to wydaje sic 
tu najcenniejsze, interesujące ak 
torsko są także role epizodyczne 
drugoolanowe, takie na przykład 
jak Wasilissa w żywo pozostają 
cej w pamięci interpretacji Da­
nuty Borowieckiej czy Natasza — 
Joanny Orzeszkowskiej.

Dobre to z całą pewnością 
przedstawienie. A zarazem tak 
dalekie przecież od tych wszyst 
kich, które kształtowały dotąd > 
tradycje sceniczne tego drama­
tu na polskiej scenie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu „Na T 
dnie” Maksyma Gorkiego w prze 
kładzie Anny Kamieńskiej 1 Ja­
na Śpiewaka. Reżyseria: Izabella 
Cywińska. Scenografia: Kazimierz
Wiśnlak. Premiera prasowa 14 

listopada 1974 r.

Niedawna wizyta w Fanlan 
dii I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i 

Premiera naszego rządu Piotra 
Jaroszewicza była bardzo ob- 
sernie relacjonowana w śród 
fech masowego przekazu. I to 
zarówno w polskich, jak i fiń 
skich. Wiele uwagi poświęcano 
Iei w ogóle w Skandynawii. 
Wo pism europejskich, nie 
®Pwiąc już o agencjach pra- 
Wch, również szeroko infor 
Wało o przebiegu wizyty poi 
®ch mężów stanu w Finlan- 
ę o towarzyszącym jej do- 
j^ałym klimacie, licznych 
mowach, jakie podpisano pod 
za* hj trwania.
bia kogoś zorientowanego 

»ko w geografii owo publici- 
„ a więc cała oprawa związa 
A? Pobytem Edwarda Gierka 

Wa. Jarosze wieża w kraju
•^y Jezior, mogło być nie- 

umiałe. Przecież Finlandia 
]e ^awdzie państwo niewie- 
JMtsze od Polski obszarem, 
L w nim mniej lu- 
kwie t niż np‘ w Mos" 

Gdynie czy Paryżu nie 
u ’^c o gigantach typu To- 

*owy jQrk- A jed,nak
Zydent tegO kraju z jego pre 
m. Urho Kekkonenem 

że i małe narody 
w istotny sposób 'wpły- 

!in&k>a °Sy ^wta^a- „Duch Hel 
nich i s t6™511 ten w ostat- 

używany dość 
oznac w dyplomacji —-

nic innego, jak aktyw

Partnerzy przez Bałtyk
ne poszukiwanie gwarancji 
utrzymania pokoju w świecie. 
A właśnie w stolicy Finlandii, 
na zaproszenie rządu Suomi 
zainicjowane zostały roizmowy 
między ZSRR i USA w spra­
wie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych (SALT). Również 
i to miasto gościło uczestni­
ków pierwszej fazy konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie. Roli fiń 
skiej dyplomacji w przygoto­
waniu tej konferencji trudno 
nie docenić.

Wymienione inicjatywy, a 
także wiele innych (współpra­
ca ze Związkiem Radzieckim 
oparta o Układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem, 
nej z r. 1948 stanowi przecież 
pewien, jak na razie wyjątko­
wy model ■współpracy państwa 
socjalistycznego i kapitalistycz 
nego) w tym zwłaszcza propo­
zycja prezydenta Kekkonena 
z 1963 r. utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie północ 
nej sprawia, iż polityka aktyw 
nej neutralności Finlandii jest 
powszechnie aprobowana, a jej 
efekty wysoko cenione.

Ale nasz północny — poprzez 
Bałtyk sąsiad jest w.świecie 
znany ni« tylko dzięki swym 
dyplomatom. Finlandię ceni 

się również za jej osiągnięcia 
gospodarcze. Ten niewielki, do 
niedawna zaniedbany kraj, po 
trafił znaleźć się w gronie 15 
najzasobniejszych państw świa 
ta. W niektórych gałęzi ach-prze 
mysłu należy nawet do ści­
słej czołówki. Znane są także 
fińskie osiągnięcia w archi­
tekturze, wzornictwie użytko­
wym, sporcie.

O Finlandii jako naszym par 
tnerze gospodarczym wie się 
u nas na ogół niewiele. Trud- 
on się temu dziwić. Wpraw­
dzie nasze wzajemne obro­
ty od kilkunastu lat w cy­
frach bezwzględnych rosły, ale 
procentowo w eksporcie i im­
porcie obydwu państw malały. 
Współpraca ekonomiczna wręcz 
nie nadążała za współpracą po 
lityczną, czy kontaktami w in­
nych dziedzinach życia. Tak 
przynajmniej było do wizyty 
polskich mężów stanu w koń­
cu ubiegłego miesiąca w Fin­
landii. Podpisane podczas jej 
trwania umowy gospodarcze 
stanowią punkt zwrotny, zasad 
niezy przełom we wzajemnych 
kontaktach. Skala tych umów 
jest szeroka. Budowa kombina 
tu celulozowo-papierniczego w 
Kwidzyniu będzie jedną z naj 
większych transakcji eksporto 
wych Finlandii. Odpowiednio 

znaczną pozycję w naszym 
eksporcie do Suomi posiada wę 
giel. Wymiana obejmować bę­
dzie nadto wiele innych gałęzi 
przemysłu i działów gospodar­
ki. A warto zauważyć, iż prze­
mysły obu krajów w znacz­
nym stopniu się uzupełniają.

Obok umów międzyrządo­
wych podpisano podczas wizy 
ty polskich przywódców, poro 
zumienia o współpracy między 
centralami handlu zagraniczne 
go, a także poszczególnymi 

przedsiębiorstwami obydwu kra 
jów. Stworzono również praw­
ne podstawy współdziałania w 
wielu innych dziedzinach np. 
nauce, ochronie zdrowia i opie 
ce społecznej, turystyce oraz 
budownictwie mieszkaniowym. 
Wszędzie przy tym akcentowa 
no, co potwierdza obszerny, 
wspólny komunikat końcowy, 
iż są to porozumienia ramowe 
i że w interesie obydwu stron 
leży ich stałe rozszerzanie.

Stała się więc nam Finlan­
dia bliższa nie tylko - jako 
partner polityczny, ale i gospo 
dar czy. Jest to zgodne z po­
trzebami i możliwościami oby 
dwu krajów, z zasadą współ­
pracy państw o różnych ustro­
jach.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI 

le — jak mówią rolnicy, po­
wiat należy do najmniej zasób 
nych w wodę. Plany rozwoju 
hodowli będzie można bez 
orzeszkód realizować, gdy za­
kończy się wodociągowanie po 

wiatu, uznane jako zadanie prio 
rytetowe w całym kompleksie 
tego rodzaju inwestycji.

W akcji szukania rezerw i 
zagospodarowywania gruntów 
niedostatecznie rolniczo wyko­
rzystanych, gostynianie zrobili 
już wiele. Każde gospodarstwo 
bez następców, każdy kawałek 
ziemi źle uprawiany, zwraca 
uwagę ludzi, upatrujących w 
tych rezerwach możliwości dal 
szego podniesienia średnich wy 
ników przodującego powiatu.

Zainicjowany przed dwoma 
laty przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” konkurs 
„KAŻDY HEKTAR RODZI 
WIĘCEJ” zainteresował każdy 
sektor rolnictwa. Zgłoszono 
wówczas do zagospodarowania 
578 hektarów, w tym roku — 
po spenetrowaniu wszystkich 
rezerw — areał ten zwiększono 
prawie do 600 ha. 160 hekta­
rów gruntów, należących do 
gospodarstw o nieuregulowa­
nych sprawach spadkowych 
przejęły PGR-y, Zespołowe 
Gospodarstwo Rolne Kółka Roi 
niczego w Bogusławkach — 42 
ha, spółdzielnie produkcyjne — 
39 ha. Pozostałe 60 procent 

gruntów zagospodarowuje w 
tym roku 45 rolników indywi­
dualnych. '

Ziemia przejęta w dobre rę­
ce już po roku odpłaciła znacz 
nie wyższymi plonami. Np. w 
gminie Borek uzyskano w tym 
roku o 2 kwintale zboża więcej 
n:A w ubiegłym, a ziemniaków 
o 60 kwintali więcej.

Coraz lepszymi wynikami 
na przejętych w tej gminie 
ponad 5 hektarach gruntów 
c-nych, (V i VI klasy), może 
si? wykazać Władysław Holą- 
gowski z Osowca, jeden z 
ubiegłorocznych laureatów na­
szego konkursu. Od początku 
uczestniczy też w nim '•młody 
rolnik z Kunowa, absolwent 
SPR, który systematycznie pod 
nosi poziom przejętego po ro­
dzicach, zaniedbanego gospo­
darstwa. O tym jak potrafi gos 
podarować, świadczy konfron­
tacja plonów roku 1971 i 1973. 
Trzy lata temu zebrał z hekta 
ra 22 kwintale zbóż, w 1973 — 
34,5; ziemniaków — 110 i 210 
q; buraków — 170 i 320^j; sia­
na — 40 i 85 kwintali z hekta­
ra.

Wiedza fachowa i odpowied 
nie zabiegi agrotechniczne szyb 
ko procentują. Gostyńscy rolni 
cy doceniają to, i dlatego szu­
kać rezerw w takim powiecie 
niełatwo, (zd)
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Treblinki do San-Sabba (2)

Zbrodnie bez kary
Nie sposób dokładnie okre 

ślić, ilu Ludzi zginęło w 
triesteńskiej fabryce 

aierci San-Sabba, ponieważ 
iemcy przed jej opuszcze- 

1 era spalili większość doku- 
entów. Palili je w krem a- 
rium. Z więźniów ocalało nie 
ielu.
Jednak nie wszystkie ślady 
lało się hitlerowcom zatrzeć. 
rięźniowie, którzy przeżyli, 
jodnie twierdzą, że mordowa 
o i palono ciała każdej nocy, 
dnaleziono wiele worków z 

fochami zamordowanych, ale 
e wszystkie. Świadkowie ze 
tali, że każdego dnia grupa 
ęźniów pod specjalnym nadzo 

El SS-manów wysypywała 
a duże worki prochów ludz 

do morza.
Na ścianach cel śmierci roz- 

zyfrowano tysiące epitafiów, 
wyskrobanych paznokciami dla 
iebie przez więźniów.
Nie wszyscy ginęli na miej- 

|cu, z powodu zbyt małej „prze 
Istowości” pieców, których nie 

zbudowywano, ponieważ obo 
[ązywały oszczędności. Tysią 

więźniów z fabryki śmierci 
Trieście pojechały do Oświę 

nia i innych dużych „zakła- 
w*.

7 cam;eci bvłvch więźniów oo 
stał garaż fabryczny, przebu 
wany na cele tortur. Nie 
ło tam miejsca na prycze. 

Zainstalowano jedynie półki.

Przegrupowanie sił
Dokończenie ze str. 3 

stego kaperownictwa, które nie 
dotyczy, jak dawniej, słynnych 
piłkarzy czy bokserów, ale war 
tościowych pracowników, któ­
rym „bogatsze” zakłady oferu 
ją wyższe pobory.

Jeszcze raz trzeba podkreś­
lić, że przeprowadzany w cią­
gu trzech tygodni grudnia 
ogólnopolski przegląd poziomu 
i struktury zatrudnienia powi­
nien ujawnić rezerwy, których 
właściwe wykorzystanie poz­
woli w znacznym stopniu przy 
spieszyć i zwiększyć wzrost 
wydajności pracy, stanowiący 
zasadniczy warunek szybkie­
go rozwoju gospodarki i pod­
niesienie poziomu życia całego
społeczeństwa.

JANUSZ WASYLKOWSKI

Cele były specjalnie niskie, że­
by człowiek nie mógł się wy­
prostować. Półki były również 
odpowiednio krótkie, żeby nie 
można się było na nich wy- ‘ 
ciągnąć. Koncepcję opracowa­
no i zrealizowano dokładnie we 
dług wskazań niemieckich spe 
cjalistów, z których niejeden 
zdobył doświadćzenie w Pol­
sce.

Byli humanitarni i nie za­
pomnieli o tym, żeby w każdej 
celi tortur była szczelina, za­
pewniająca dopływ powietrza. 
Tak nakazywały przepisy bez­
pieczeństwa i higieny pracy w 
katowni, ponieważ torturować 
można tylko żywych.

*
— Bruno Piazza: — „Prze­

szedłem tam piekło. Przedtem 
znałem je tylko z literatury. 
Nie chcę wiecej wspominać. 
Tam zostałem inwalidą, ale naj 
ważniejsze że żyję. Dajcie mi 
spokój!”.

— Vincente Fabrizzio posta­
nowił po przypadkowym ocalę 
niu zrezygnować z własnego 
imienia i nazwiska. Imię przy 
pominało zwycięstwo, zaś naz 
wisko — fabrykę śmierci;

— NN (nie chciał podać na 
procesie zbrodniarzy niemiec­
kich imienia, ani nazwiska) 
opowiedział na sprawie o spot 
kaniu z kapitanem SS, który 
na początku „fabrycznej” dzia­
łalności zaproponował mu uwol 
nienie za podanie adresów 
'riesteńsikich Żydów. Ponieważ f 
odmówił,. przeszedł przez cele I 
tortur.

Ściany bunkrów były grube, 
umocnione warstwami płyt izo 
lacyjnych, żeby żadne odgłosy 
nie dochodziły do sąsiednich 
cel.

— Jeszcze jeden torturowa­
ny: „Mogę powiedzieć tylko 
tyle, że odczuwałem straszliwe 
pragnienie. Boję się, żeby tor 
tury nie powróciły. Czytałem 
w gazetach o akcjach neofa- 
sizystów, boję się”.*

Christiana Wirtłia, jako 
pierwszego spośród katów z 
„Wybrzeża Adriatyckiego”, do 
sięgła ręka sprawiedliwości. 
Zginął od kuli jugosłowiańskie 
co partyzanta w maju 1944 ro­
ku. Uniknął tym samym sądu.

Odiló Globocnik uciekł w
Alpy I ukrywał się w górskich

I bunkrach i pieczarach. Pod ko­

niec czerwca wpadł w ręce pa 
trolu brytyjskiego i widząc bez 
nadziejność swej sytuacji otruł 
się. I On nie uniknął tym sa­
mym wymiaru sprawiedliwoś­
ci.

Gauleiter Triestu, SS-Grup- 
penfuehrer Rainer wpadł w rę 
ce Anglików w Karyntii. Wy­
stąpił na Procesie Norymber­
skim jako świadek, a następnie 
został przekazany władzom ju 
gosłowiańskim. W czerwcu 
1947 roku, wyrokiem sądu w 
Lublanie, został skazany na 
śmierć i rozstrzelany.

Obecnie toczy się tam docho 
dzenie przeciwko innym katom 
z „San-Sabby”, których nazwi' 
ska udało się dotychczas usta­
lić: Allersowi, (adwokatowi z 
Frankfurtu, a następnie szefo­
wi Wydziału T4, skazanemu 
już przez Sąd Przysięgłych we 
Frankfurcie na 8 lat więzienia 
za zbrodnie popełnione w 
Trieście) oraz G. Goepngowi, 
Oberhauserowi i Stadiemu.

Czterech zbrodniarzy... Resz 
ta spośród 281 gestapowców i 
11 000 esesmanów, którzy siali 
śmierć na terytorium „Wybrze 
ża Adriatyckiego” pozostaje na 
wolności, korzystając z nie­
zwykłego pobłażania, z jakim 
traktują niektóre instancje w 
RFN odpowiedzialnych za po­
pełnione zbrodnie?

ALOJZY KALINOWSKI

Konkurs na wiersz
o Koninie

Klub Literacki przy Górni­
czym Domu Kultury „Oskard” 
w Koninie ogłasza konkurs 
na wiersz o tym mieście, 
uwzględniający w swych 
treściach charakter regionu 
konińskiego i ludzi górniczego 
trudu.

W konkursie mogą brać 
udział jedynie autorzy, którzy 
nie są członkami Związku Lite 
ratów Polskich. Wiersze nig­
dzie dotychczas nie publikęwa 
ne, w trzech egzemplarzach, 
opatrzone godłem, wraz z ko­
pertą zawierającą imię, 
nazwisko i adres autora, 
należy przesłać pod
adresem: Klub Literacki 
GDK „Oskard” ul. 1 Maja 7, 
62-510 Konin, w terminie do 
5 stycznia 1975 r. Wiersze 
oceniać będzie jury składa­
jące się z poetów związanych 
z redakcją miesięcznika „No­
wy Wyraz”.

Przewidziane są trzy na­
grody (I — 800 zł, II — 500 
zł, III — 300 zł) oraz pięć wy­
różnień rzeczowych. Utwory 
wybrane przez jury zostaną 
przedstawione przez aktorów 
Teatru im. W. Bogusławskie­
go z Kalisza na „Turnieju 
o nagrodę publiczności” w 
dniu 17 stycznia 1975 roku 
poczas imprezy zorganizo­
wanej z okazji rocznicy wyz­
wolenia Konina. Ukażą się 
także drukiem w almanachu 
pt. „Poeci swemu miastu”.

(kos)

Galina Kułakowa — (ZSRRą 
ciarstwo — 30 pkt. ' narW ankiecie U PI

Irena Szewińska i Mohammad Ali 
sportowcami roku 1974

Centrala europejska amerykańskiej agencji prasowej United Press 
International, w informacji nadanej z Brukseli, donosi:
„Europejscy dziennikarze sporto 

wl wybrali Irenę Szewińską i 
Muhammada Ali sportsmenką i 
sportowcem roku 1974 w dorocznej 
ankiecie, którą zakończono 2 grud 
nia. Oboje — polska gwiazda 
sprintu i Ali zanotowali w br. 
błyskotliwy powrót na szczyt świa 
towego sportu.

Irena Szewińska pasowana na 
„najszybszą mamusię na świecie” 
zdobyła swój pierwszy złoty me­
dal olimpijski w Tokio w 1964 r. 
W tym samym roku również Ali 
po raz pierwszy został mistrzem 
świata w zawodowym boksie.

W 1974 r. dwukrotna złota me­
dalistka mistrzostw Europy w Rzy 
mie, rekordzistka świata w biegu 
na 200 m (22 sek.) została pierw­
szą kobietą, która zdołała prze­
łamać barierę 50 sek. w biegu na 
400 m i ustanowiła siódmy re­
kord świata w swej karierze. Pol 
ka zgromadziła 215 pkt., mistrzy­
ni świata w wieloboju gimnastycz 
nym Ludmiła Turiszczewa (ZSRR) 
— 158, a pływaczka Kornelia En- 
der (NRD) zajęła trzecie, miejsce 
z sumą 146 pkt.

„Nie spodziewałam się tak za­
szczytnego wyróżnienia w kolek­
cji moich sportowych osiągnięć —

Na zdjęciu: od prawej trener 
bokserów Olimpii - Zdzisław 
Szafrański oraz jego asystent Mi 
chał Janowczyk podczas ostat­
niego meczu Olimpia — BBTS.

Fot. — K. Przychodzki

vi a krajowych ringach dobie­
gi gają końca rozgrywki dru­

żynowe ekstraklasy boksu. 
Ostatnia runda spotkań była naj- 
dramatyczniejsza, bowiem wyło­
niła zespoły, które zmierzą się o 
tytuł mistrza Polski oraz zdecy­
dowała o degradacji dwóch reno 
mowanych drużyn do II ligi.

Prawo walki o mistrzowski ty­
tuł (w najbliższą niedzielę o go­
dzinie 16.30 w sali „Arena”) za­
pewnili sobie bokserzy warszaw­
skiej Gwardii 1 Wybrzeża Gdańsk. 
Remis gwardzistów na ringu w 
Koninie sprawił, iż debiutujące w 
rozgrywkach I ligi Zagłębię ura­
towało się przed spadkiem. W 
konsekwencji pomimo zwycię­
stwa nad zespołem Tych, druży­
na Treli i Gotfryda — Stal Stało 
wa Wola opuszcza ekstraklasę. 
Pięściarze wielokrotnego mistrza 
Polski — Legii Warszawa w ostat 
nim spotkaniu, zasileni Szczepań 
skim i Rudkowskim po dramatycz 
nym pojedynku z Carbo Gliwice 
orzedłużyli swój byt.. W tym 
kontekście zwycięstwo Olimpii 
nad BBTS było nie tylko uda­
nym rewanżem za porażkę w Biel 
sku. Sprawiło również, iż I ligę 
-'puściła tjrużyna Leszka Błażyń- 
skiego.

Beniaminek ekstraklasy, po­
znańska Olimpia może uważać se­
zon za bardzo udany. Gwardyjskl? 
zesnół okrzepł i skonsolidował się 
v ligowych bolach, a jedynie nie 
fortunna porażka z Carbo w Gli 

powiedziała Szewińska. Cóż to za 
wspaniała wiadomość*

Ali, który w 32 roku życia zno­
kautował George Foremana i od 
zyskał tytuł mistrza świata w 
wadze ciężkiej wywalczony po raz 
pierwszy przed 7 laty, tak sko­
mentował rezultat ankiety, kiedy 
poinformowano go o tym w Lon­
dynie:

„Jest to potwierdzenie tego, o 
czym zawsze mówię: jestem naj­
lepszy. Czuję się uszczęśliwiony. 
Nie może być dla mnie większe­
go wyróżnienia niż uznanie za 
najlepszego ze wszystkich sportow 
ców świata”.

Oto czołowe dziesiątki ankiety 
UPI:

KOBIETY
1) Irena Szewińska — (Polska) — 
lekkoatletyka — 215 pkt., 2) Lud­
miła Turiszczewa (ZSRR) — gim 
nastyka — 158 pkt., 3) Kornelia 
Ender (NRD) — pływanie — 146, 
4) Chris Evert (USA) — tenis — 
135, 5. Annemarie Moser-Proell 
(Austria) — narciarstwo — 85, 6) 
Rosemarie Witschas (NRD) — lek 
koatletyka — 74, 7) Shirley Da- 
bashoff (USA) — pływanie — 56, 
8) Faina Melnik (ZSRR) — lekko­
atletyka — 55, 9) Rita Salin (Fin­
landia) — lekkoatletyka — 31, 10) 

Dobra postawa Olimpii

Warszawska Gwardia czy Wybrzeże Gd. 
bokserskim mistrzem Polski?

wicach (po bardzo wysokim zwy 
cięstwie w Poznaniu) pozbawiła 
wychowanków trenera Zdzisława 
Szafrańskiego' możliwości walki o 
mistrzowski tytuł. Olimpia zmie­
rzy się na neutralnym ringu we 
Włocławku z Gwardią Wrocław, 
w pojedynku o 3 miejsce. Wro­
cławianie dysponują co prawda 
takimi pięściarzami jajc Denderys, 
Witek i Strasburger, lecz naszym 
zdaniem poznaniaków stać na po­
konanie zespołu Gwardii. Mają 
oni bowiem w swoich szeregach 
kilku klasowych zawodników.

Jakubowskiego i Stachowiaka, 
szczególnie po ostatnich wystę­
pach ligowych i międzynarodo­
wych nie trzeba rekomendować. 
Uwagę sympatyków pięściarstwa 
chcięlibyśmy zwrócć na boksują­
cego w wadze papierowej Mota- 
łę. Ma on dopiero 19 lat, przez 
cały sezon demonstrował wysoką 
formę i dobre przygotowanie 
techniczne, zapowiadając się na 
pięściarza dużego formatu. Tre­
ning pod okiem doświadczonych 
szkoleniowców powinien wkrótce 
wyprowadzić go na szerszą arene.

Doświadczony i rutynowany 
Fieske jest mocnym punktem ze­
społu, podobnie jak dysponujący 
wysokimi umiejętnościami oraz 
silnym i precyzyjnym ciosem — 
Nowak. Nasze obawy btidzą Paź 
dzior i Biernacki. Ten pierwszy 
wydaje się być niezbyt fortun­
nym nabytkiem w gwardyjskim 
zesnole. Biernackiemu natomiast 
poświęcić należy sporo uwagi pod 
czas treningów. Ma on niezbyt 
odpowiednie warunki jak na bok 
sera wagi półciężkiej, a jego sil­
ne ciosy mogą się na niewiele 
zdać, przy dobrze wyszkolonym 
przeciwniku. Czeka go szczegól­
nie intensywna praca. Więcej 
znacznie obiecujemy sobie rów­
nież po Guzielaku. Ten utalento­
wany pięściarz nieraz pokazał, iż 
potrafi walczyć umiejętnie i sku 
tecznie. Ostatnio jednak nie błysz 
czał.
Dokładnie rok temu trener Za

MĘŻCZYZN! *
1) Muhammad Ali (USA) - 
- 173 pkt., 2) Johan Cruyff m 
landia) — piłka nożna — 147 „ 
Eddy Merkx (Belgia) - kolarstw? 
- 117, 4) Filbert Bay (TanaiE 
- lekkoatletyka _ 100, 5.
Connors (USA) - tenis _ » * 
Franz Beckenbauer (RFN) - ’ ■ 
ka nożna - 66, 7) Tim Shaw maj! 
- pływanie - 64, 8) Emerson Fh 
tipaldi (Brazylia) — automobilem

55, 9) Wasilij Aleksiejew (ZSRm 
— podnoszenie ciężarów — 54 1a 
Brendan Foster (W. Brytania/ 
lekkoatletyka — 41 pkt. "

Z Ostrzeszowa

Turniej piłkarski w FUM
Zarząd Zakładowy ZMS Drz_ 

Fabryce Urządzeń Mechanicznych 
w Ostrzeszowie od lat organteul" 
międzyzakładowe rozgrywki w 
piłce nożnej, w roku bieżał 
w rozgrywkach brało udzA^ 
drużyn grupujących 135 uczestnt 
ków. Trwały one ponad dWa 
miesiące. Zwyciężyła drużyna 
składająca się z uczniów szkolu 
przyzakładowej gromadząc in 
punktów, przy stosunku bramek 
13:2. Druga była drużyna wydzia 
łu TGN zdobywając 6 punktów

Zwycięskiemu zespołowi pm 
padł w udziale piękny puchar' 
a pozostałe drużyny otrzymały dv 
plom uznania. Wszyscy uczestni 
cy spotkania otrzymali proporce '

W okresie zimowym zz ZMS 
przy FUM zamierza zorganizować 
międzywydziałowe rozgrywki w 
piłkę siatkową. (hp) 

głębia Konin — Tadeusz Grzelak 
spalił swój kapelusz na znak ra­
dości ze zwycięstwa nad Gwardią 
Łódź. Zdecydowało ono bowiem 
o awansie bokserów Konina do 
ekstraklasy. W minionym sezo­
nie trenerska garderoba była jed 
nak bezpieczna. Niewiele było 
powodów do radości, a występy 
Zagłębia utwierdziły obserwato­
rów, iż adaptacja beniaminka w 
pierwszej lidze nie należy do łat 
wych. Wygrywali oni mecze na 
własnym ringu, w jesiennej run 
dzie zapowiadali się podobnie re 
welacyjnle jak bokserzy Olimpii, 
jednakże pod koniec sezonu re- - 
mis z liderem grupy — Gwardią 
Warszawa uchronił ich przed spad
kiem do II ligi.

Zagłębie posiada zaledwie pa­
ru bokserów, którzy są pewnymi 
dostarczycielami punktów. Najlep 
szym z zespołu jest bez wątpienia 
dwukrotny zdobywca „Złotego 
Pasa Aleksandra Polusa” — Przy­
bylski. W walce o ligowe nunkty 
snrawdzili się również Zbyszew- 
ski oraz (szczególnie w końcówce) 
Zaborowski.

*
W II lidze sytuacja nie jest we 

soła. Opuszcza ją wielce zasłu­
żony dla wielkopolskiego pięściar 
stwa klub — Prosną Kalisz i miej 
my nadzieję, że czyni to na krót 
ko. Drugi z naszych zespołów, 
outsider swej grupy — Sokół Piła 
uratował się przed snadkiem dzię 
ki rozwiązaniu sekcji bokserskiej 
przez Resovię Rzeszów. W okresie 
przerwy zimowej sprawa rzetel­
nej analizy sytuacji w tych klu­
bach i udzielenia im wszechstron 
nej pomocy wydalę się być szcze 
golnie istotna 1 pilna.

Natomiast od 13 do 15 grudnia 
na ringu w Kielcach systemem 
„każdy z każdym’’ walczyć będą 
o prawo występów w ekstraklasie 
4 drużyny: Zawisza Bydogszcz, 
Górnik Pszów, Stal Rzeszów i Za 
głębię Lubin. Największe szanse 
naszym zdaniem, mają Górnik i 
Stal, (ask)

Potrzebna opiekunka dc 
2.5-letniego dziecka od 
stycznia. Os. Jagielloń­
skie 79/5, po 16. 47389g

Praca O Nauka

STRONA
7495-K1 Kupię działkę letnisKOwą.

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19GŁOS - 5

Kaliskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych 

„WINIĄRY” 
w Winiarach k. Kalisza 

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW

PIECZAREK, CZOSNKU, SELERA, 
PIETRUSZKI, MARCHWI 

ze źródeł państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych.

Istnieje możliwość zawarcia umów 
wieloletnich.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Kontraktacji, telefon 20-25, wewn. 40. 

2553-K2

Od stycznia potrzebna opie 
ka do dwuletniej dziew­
czynki w domu opiekun­
ki. Najchętniej na Rata­
jach. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 47356g.

Biustonosze przyj mę do 
szycia (sześć lat prakty­
ki) Oferty „Prasa”, Grun 
wnldzka 19 dla 47374g.

Matematyka, fizyka, che­
mia, języki dla uczniów 
szkół podstawowych i śred 
nich. Łomżyńska 15 m. 1. 

46236g

UWAGA, MIESZKAŃCY M. POZNANIA I WIELKOPOLSKI
PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY zwraca się z apelem 
o odsprzedanie w punktach skupu opakowań —
BUTELEK PO WYROBACH SPIRYTUSOWYCH.

Upoważnione punkty skupu na terenie m. Poznania i woje­
wództwa — odkupują butelki:

• monopolowe grubościenne pojemności 0,5 i 0,25 1;
• monopolowe z gwintem typu: 

— szartreska, kątówka, kordiałówka 
— pojemności 0,5 i 0,375 1.

BUTELKI PROSIMY DOSTARCZAĆ DO PUNKTÓW SKUPU 
CZYSTE, BEZ SZCZERB I BEZ OBRĄCZEK 

METALOWYCH I NAKRĘTEK.
Punkty skupu płacą za każdą odsprzedaną butelkę 1,— zł.

Dyrekcja Medycznego 
Studium Zawodowego nr 1 

w Poznaniu, 
ul. Fr. Ratajczaka nr 47 
Wydział Pielęgniarstwa

NABÓR KANDYDATEK
na semestr wiosenny 

w roku szkolnym 1974/75. 
Nauka rozpocznie się 17. II 1975 f- 

Podania wraz z obowiązującymi żaląc®1’'1 
kami należy składać w sekretariat 

Studium do 25. I 14175 roku. 
Szczegółowych informacji udziela 
sekretariat Studium, teł.

e Nieruchomości
Sprzedam dom z dodatko 
wym pomieszczeniem lo­
kalowym przy głównej u- 
licy w Żninie (woj. byd­
goskie). Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46551g.

Sprzedam
dzinny, budy?.aa S#8' czy, działka 2000 m.woBOJ 
rzędz przy E-8, cen

Sprzedam pół 
wygodami 4 h P oZ)jcz^ 
gród Górczyn, 
niu konieczne 3-P lej i 
mieszkanie, /X" prasa' 
garażem.



jutro w Domu Dziecka! Jutro w Domu Dziecka!

Uikołaj oczekuje rodziców i dzieci z miłą niespodzianką!
UipTO

Zaprasza
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu
____________ 7952-K1

W „KOZIOŁKACH" 
ponad pół miliona złotych 
i co tydzień samochód na 

końcówkę banderoli. 
KORZYSTAJ Z OKAZJI.

8014-K1

Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 

>>Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47130g.

Kupię zegarek „Longl- 
nes” z automatem i da­
townikiem, pozłacany. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka IB dla 47450g.

Sprzedani szczeniaka jam­
nika gład., rodowodowy. 
Teł. 423-59 od Ifi. 47917g

Nauka

8 godzin 4 
wieku przed- 

z pełnym u trzy 
^Oferty P»<i adre- 
roznań, Wołyńska 36 

ie®:,PT 46981g, sołacz. _________ _

pomocy domo- 
*3 osób (W tym 

<e' , o lat) soboty wol

______ —:
-nira do warsztatu 

^'"Sego — potrzebna. 
S1Wońk ul Nałkowskiej 
?«nan’ ’ 47893g

r,Aców towarzyskich ■—
Adela Szczurków- 

Poznań, al. Marcin-

Radiem sterowaną zabaw 
kę siedmioczynnościową, 
łatwą w obsłudze, sprze­
dam, cena 3.000 zł. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 48348g.

Sprzedam piec akumula­
cyjny „Fapel”. Poznań, 
Osiedle Plewiska, ul. Po-
Zarańska UL .

e Lokale
48426g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię futro karakułowe 

, łapki karakułowe - 
®y rozmiar. Oferty Pra

Grunwaldzka 19 dla

Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47114g.
Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój (c. o.) — 
płatne rok z góry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 47921g.

©Nieruchomości
Dom kilkuizbowy z dział­
ką — razem 0,12®4 ha, zie 
mia nadająca się pod 
szklarnię _ sprzedam. Ko 
ścian, tel. 5S3, około 19. 
_____ _ _ 47449g 
Gospodarstwo rolne w o- 
kolicy Poznania — kupię 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla *482O8g.

Kupię willę lub pół bliź- 
niatka w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48423g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego z wygodami, o- 
gród lSOO m‘ idealne dla 
rzemieślnika. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46553g.

Sprzedani w pow. Konin 
gospodarstwo rolne 4,5 ha, 
zabudowania w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 46554g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 12 ha. Ziem­
ska Stanisława Bednary 
10, pow. Poznań, stacja 
kol. Pobiedziska. 46619g
Domek jednorodzinny ca 
600 tys. zł kupię. Oferty 
z opisem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46982g.

Dom, 3 pokoje z kuchnią, 
oborą, szopą, sadem, ogro 
dem w okolicy Krotoszy­
na (stacja kolejowa w 
miejscu), powierzchnia ob 
siedliska 0,46 ha. Cena 
250.000 zł — sprzedam. Po 
sprzedaży wolne. Informa­
cje: Krotoszyn, Turzań­
ski, tel. 34—93, do godz.

_________________ 2901K2 

1/4 domu bliźniaczego — 
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, ogródek _ Osiedle 
Warszawskie tanio sprze­
dam. Warunek — miesz­
kanie zastępcze. Oferty 
,10599*’ Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 2885K2
Sprzedam okazyjnie do- 
mek jednorodzinny w roz 
liczeniu mieszkanie 2-po- 
kojowe. Oferty „Prasa’*,■ 
Grunwaldzka 19 dla 47098g.
Sprzedam z powodu sta­
rości dom mieszkalny 2 
pokoje, kuchnia, budynek 
gospodarczy, ogród 20 a 
łąki, blisko szkoła, sklep 
spożywczy i przystanek 
PKS. Maria Waszak, Stę- 
gesz 99, poczta Żerków 
63-210 powiat Jarocin.

47087g

© Różne
Naprawiam junkersy. Tel. 
478-14 po godz. 16. 47736g

Chcesz widzieć

xc
świat

swych okien!

ZLEC
MYCIE SZYB

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI
NAFTOWYMI CPN”

w POZNANIU

Spółdzielni 
„Akademik"
Przyjmujemy zle­
cenia na mycie 
okien w mieszka­
niach prywatnych, 
biurach i zakła­
dach przemysło­
wych.

• Tel. 580-01, 
(wew. 42)

• ul. Fredry 7.
7641-K1

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9 . 47066g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej, i 
Poznań, Paderewskiego 1.

47322g 1 Naprawa wałów korbo-

zawiadamia odbiorców, że w okresie zimy 1974/75 
ROZPROWADZAĆ BĘDZIE

OLEJ NAPĘDOWY IZ-20
I W MNIEJSZYCH ILOŚCIACH

OLEJ NAPĘDOWY IZ-35
Olej napędowy IZ-20 o temperaturze blokady zimnego 
filtra minus 12°C, może być również stosowany w tern-
peraturach niższych od podanej 
jazdy będą posiadały ocieplone 
pomocnicze zbiorniki.
Natomiast olej napędowy IZ-35

pod warunkiem, żę po- 
układy paliwowe oraz

zabezpiecza prawidłową 
do temperatury minuspracę silnika wysokoprężnego

20°C. Przy niższych spadkach temperatury (poniżej

Dnia 1 grudnia 1974 r. zmarł nasz długo­
letni i ceniony pracownik Zakładu Reha­
bilitacji w Zespole Opieki Zdrowotnej 
i Społecznej Poznań - Jeżyce

MICHAŁ PIOTROWSKI

Dnia 1 grudnia 1974 r. zmarła długolet­
nia członkini naszej Spółdzielni

STANISŁAWA NIEMOJEWSKA

wych, szlifowanie cylin­
drów Wartburg, Trabant, 
Syrena, motocykle. Ma­
kowski, Poznań, ulica 
Szczęsna 11 przy Botani­
ku, tel. 41-11-57. 464»7g

— 20®C) można przejściowo stosować dodatek nafty do 
oświetlenia, jednak nie więcej niż 30 proc.

• Zwracamy również uwagę, że zbiorniki, przeznaczone 
na olej napędowy zimowy powinny być dokładnie 
opróżnione z uprzednio magazynowanego paliwa.

Informacji dotyczących własności i zastosowania paliw, ole­
jów i płynów — udziela Dział Techniki Paliwowo-Smarowni- 
czej PPOPN „CPN” Poznań, ul. Sredzka 10—12, tel. 746-91. 

7865-K1

Rodzinie Zmarłego Okładamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

ZOZiS Poznań - Jeżyce
8020-K1

Pogrzeb odbył się w dniu 4 grudnia 1974 
roku na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy ser­
decznego współczucia.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Introligatorów 

Wyroby Różne w Poznaniu
8008-Kl

W związku z pracą na te­
mat działalności pedago­
gicznej Bierdiajewa zwra 
cam się z prośbą do jego 
byłych uczniów o skontak 
towanie się z katedrą teo­
rii PWSM w Warszawie 
lub tel. 26-40-16 wew. 111 
do godz. 9,00 i od 20.00.

2893K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 grudnia 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze, namaszczony Olejami św., nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek

JAN KUNECKI
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu parafialnym w Mo- 
raśku.

W smutku pogrążona 
rodzina

Morasko k. Poznania. 48837g

W dniu 28 listopada 1(974 r. zmarł nagle 
nasz serdeczny kolega

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
W dniu 3 grudnia 1974 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, nasza matka, siostra, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 60

LUDWIKA WINIARSKA
x domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
6 bm. o godz. 15.30 na cmentarzu w Nara­
mowicach.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Naramowieka 197 m. 1.
48780g

Przyjmę akwizycje posia­
dam samochód osobowy. 
Kót espondencja 60-959 Poz 
nań 2, skrytka pocztowa 
81. 47139g

© Matrymonialne
Dwudziestojednoletnia 

wzrost 163 cm wykształ­
cenie średnie pozna pana 
do lat 27, bez nałogów, wy 
kształcenie średnie iur> 
wyższe, z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ,,Prasa*’, Grunwaldzka 
19 dla 47017g.

Panna wzrostu wysokiego, 
wykształcenie wyższe, mie 
szkanie, pozna odpowied­
niego pana lat 38—48. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46535g.
Panna lat 28 średniego 
wzrostu wyższe wykształ­
cenie, skromna, miła z 
mieszkaniem w Poznaniu 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa*’, Grun­
waldzka 19 dla 46848g.
Pani lat 21, posiadająca 
gospodarstwo — pozna ka 
walera z wykształceniem 
rolniczym. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46989g.
Inteligentnego kawalera 
po studiach pozna dwu- 
dziestoośmioletnia mgr z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47134g.

Samotna wdowa material­
nie niezależna, wyższe wy 
kształcenie, mieszkanie, po 
zna pana po studiach do 
lat 54. Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa’*, Grun 
waldzka 19 dla 46532g.

Kawaler lat 24 pozna 
skromną pannę do lat 27, 
najchętniej ze wsi. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46912g.

Dwudziestosiedmioletnia. 
2 dzieci, ładna, zgrabna, 
inteligentna, pogodnego 
usposobienia, pozna pra­
wego charakteru pana do 
lat 45, kochającego dzieci, 
minimum średnim wy­
kształceniem lub konkret­
nym zawodem, z mieszka­
niem, najchętniej z Poz­
nania, zdecydowanego na 
małżeństwo. Poważne ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
1S dla 47051g.

Wdowa lat 50 niezależną 
pozna pana do 65 lat z 
własnym mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46831g.
Pani lat 45 ładna, doma- 
torka pozna pana do lat 
60. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46834g.
Wdowiec lat 50 technik: 
bud., wolny, właściciel 
domu z ogrodem poszu­
kuje bezdzietnej wdowy 
lub starszej panny z pro­
wincji. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46909g.
Kawaler 54 lata rencista, 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany, prawo jazdy, po 
zna domatorkę, z prowin­
cji mile widziana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46939g.

STANISŁAW NOWAK
Żegnając Go wyrażamy głębokie współ­

czucie Rodzinie Zmarłego.
Koleżanki i koledzy 

z „Mostostalu” 
48565g

tDnia 3 grudnia 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 74, nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN BUKSALEWICZ
Pogrzeb w piątek, dnda 6 grudnia 1974 r. 

o 'godz. 13.30 w Krzywiniu.
Stroskana

rodzina
Krzywiń, ul. Kilińskiego. 48902g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 grudnia 1*974 r. odeszła od nas 
najdroższa żona, matka, teściowa i babcia

STANISŁAWA KACZMAREK
* domu Paluszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
6 bm. o godz. 12 na cmentarzu śołackim.

Strapieni
mąż 1 rodzina

Poznań, ul. Dutycka 60. 48931g

2 grudnia 1974 r. zmarła nagle na- 
“8'kochana żona, mamusia i. siostra

HENRYKA SAWALA
x domu Kukułka

6 odbędzie się w piątek, dnia 
“midniia br. o godz. 9.50 na cmentarzu 
janikowskim,

o czym zawiadamia 
mąż x rodziną 

po®ań, Nowowiejskiego 8 m. 4.

o meskładanie kondolencjL
48843g

tDnia 2 grudnia 1*974 roku, przeżywszy 
lat 79, odszedł od nas ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW PALUSZCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb w piątek, dnia 6 bm. o godzi­
nie 112.30 na cmentarzu junikowśkim.

Pogrążona w smutku
rodzina

Poznań, ul. Głogowska 77. 48638g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 grudnia 1974 r. zmarł po dłdgićh 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść, szwagier i dziadziuś, przeżywszy 
lat 66, śp.

FRANCISZEK GASTK
Nabożeństwo żałobne odprawione zosta­

nie dnia 7 bm. o godz. 10.30 w kościele pa­
rafialnym w Solcu Wlkp„ po nabożeństwie 
odprowadzenie zwłok na cmentarz.

W smutku pogrążane 
łona x synem, córkami

1 rodzina
Krzykosy, paw. Środa. 48861g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 grudnia 1974 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, dzia­
dek i pradziadek, śp.

TADEUSZ WIERZCHOWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Powstańczym oraz Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
. W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładenie kondolencji.

48829g

iWa 2 grudnia 1974 r. zmarł nagle

TADEUSZ AMBROSIUS
^^ok naszej Spółdzielni, wzo- 

ny i .lerowiriik Zbiornicy, dobry, serdecz- 
"lezapomniany kolega.

serd^1^6 Zm0rlego składamy wyrazy
Spóid 80 współczucia-

Rad'el^ia Pracy »,Surmet” w Poznaniu 
a Nakładowa — Rada Spółdzielni 

Zarząd
1874°^Zeob Obędzie się w dniu 5 grudnia 
^zu. godz* W na cmentarzu w Swa-

tDnia 2 grudnia 1974 niespodziewanie 
zakończył swój pracowity żywot, pe­
łen poświęceń, mój najdroższy i jedyny 

mąż, najtroskliwszy tatulek, przeżywszy 
lat 44

STANISŁAW MAGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 grudnia 1974 

roku o godz. 1'1.55 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona 
żona z córką i synkiem

8007-K1

Poznań, Szamarzewskiego 56 m. 15. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

4887Ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 grudnia 1974 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

zmarła nasza ukochana matka, teściowa, 
i babcia, przeżywszy lat 60

ANIELA SKUBEL
z domu Szady

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
6 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu jani­
kowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

48808g

tDnia 3 grudnia 1974 r. zasnęła w Bogu, 
w wieku lat 74, nasza najukochańsza

i nigdy niezapomniana mama, teściowa, 
babcia i prababcia

PETRONELA SZUBERT
x domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi- | 
nie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona p
rodzina

48905g
■ mi iiiaim mi

tW dniu 4 grudnia 1974 r. zmarł nagle 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 70, śp

WŁADYSŁAW BULlNSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w robotę, dnia | 
7 grudnia br. o godzinie 15 z domu żałoby S 
w Murowanej Goślinie przy uL Poznań­
skiej 8 a,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina 

489lig |



GRUDZIEŃ 
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Czwarte*

Krystyny 
Saby

Słońce: 7.33—15.:

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Madame But- 
terfly”.

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”. z

POLSKI — g. 19 „Wiśniowy 
»ad”.

NOWY — g. 19 „Wacława dzie­
je”.

LALKI i AKTORA — g. 10 
przedstawienie zamknięte „Tygry 
sek”.r kina j

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;

Noteć: „Szpital”.
CZARNKÓW: „W kręgu zła”.
GNIEZNO Lech: „Nona”; Polo­

nia: „Miłość i anarchia”.
GOSTYŃ: „Oszukany” i „Eolo- 

mea”.
JAROCIN: „Potop” cz. I.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Porozmawiajmy o kobietach”; 
Stylowe: „Pociąg pancerny”.

KĘPNO: „Sacco i Vanzetti”.
KŁODAWA: „Mc Masters” i 

„Pan Wołodyjowski”.
KOŁO: „Haiti — wyspa przeklę­

ta”.
KONIN Centrum: nieczynne;

Górnik: „Najemnik”.
KOŚCIAN: „Zbrodnia w klubie 

tenisowym”.
KROTOSZYN: „Macocha*.
KRZYŻ: „Audiencja”.
KÓRNIK: „W imieniu narodu 

włoskiego”.
LESZNO: „Człowiek, który prze

•fał nnlióM
MIĘDZYCHÓD: „Nocny kow­

boj” 1 „Żółtodziób”.
NOWY TOMYŚL: nieczynne.
OBORNIKI: „Cenny łup”.
OSTRÓW Roma: „Nagrody i od 

znaczenia”: Słońce: „Heca”.
OSTRZESZÓW: „Dekada stra­

chu” i „Wspomnienia z przyszłoś 
ci”.

PIŁA Iskra: „Potop” cz. II: Ko 
rai: „Potop” cz. II; Sokół: „Billy 
Jack”.

PLESZEW Hel: „Poton” cz. I; 
Pluton: „Kochać jak Romeo”.

RAWICZ: „Zbrodnia jest zbrod­
nią”.

RYCHTAL: „Nie ma mocnych”.
SŁUPCA: „Zazdrość i medycy­

na” i „Bułeczka”.
ŚREM Klubowe: „Albatros”; 

Słonko: „Potop” cz. I.
ŚRODA: „Znakomity piątek”.
SZAMOTUŁY: „Potop” cz. I.
TRZCIANKA: „Nie ma moc­

nych”.
TUREK: „Sutjeska”.
WĄGROWIEC: „Kasztany miłoś 

cl”.
WOLSZTYN: „Doktor Popaul”.
WRZEŚNIA: „Akcja Bororo”.

W POZNANIU

FOTODLASTTKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. II.

t RADIO 1

PROGRAM I: 7.4# Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół: 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski; „Cztery kółka i 
dwie deski”; 9.25 Muz. ludowa pię 
ciu kontynentów; 10.08 Różne arie, 
różne głosy; 10.30 „Pójdziesz ponad 
sadem” fragm. 10 pow.; 10.40 Prze 
zorny zawsze ubezpieczony: 10.45 
Ork. Mario Cavallero i jej soliści: 
11 Mozaika polskich melodii: 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 Co 
słychać w świecie; 11.30 Kielce 
na muzycznej antenie: 12.20 Gru­
pa Lavente Szórenyi’ego: 12.25 
Kielce na muzycznej antenie; 12.40 
Dom i my; 13 Przed mikrofonem 
soliści ludowi: 13.30 Przeboje z dy 
skotek; 14 Człowiek i środowisko 
— gawęda: 14.05 Z cyklu: Spotka­
nie z folklorem; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Z kompozytorskiej 
teki Elmera Berntstein’a; 15.05 I.i- 
sty z Polski; 15.10 Muzyka na wol 
nej przestrzeni; 15.30 Estrada przy 
jaźni; 18.10 Propozycje do Listy 
Przebojów: 16.30 Aktualn. kultural 
ne; 16.35 Rytmostop: 17 Badioku- 
rier; 17.20 Odtworzenie konc. z 
okazji inauguracji Robotniczego 
Centrum Kultury w Zgierzu t 17.40 
Z płyty Kwartetu: Crosby, Steel- 
la, Nash i Young”; 18 Muz. i ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 18.30 Przeboie non stop; 
19.15 Gwiazdy europejskich estrad; 
19.45 Z księgarskich witryn: 20 
NURT (Pedagogika) „Związki psy­
chologii z pedagogika” doc. dr 
hab. F. Korniczewski; 20.20 Po- 
znajemy stvle jazzowe; 21 Konc. 
życzeń: 21.50 Ujście piątej rzeki; 
22.15 Mikrorecital wieczoru — An­
drzej Dąbrowski: 22.24 Miłośnikom 
wielkiej planistyki; 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 Dy­
skoteka przed północą; 0.05 Kelen 
darz Kultury Polskie!; 9.10 Pro­
gram nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 9. 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj 1 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muz. spod strzechy; 9 Klasy­
cy baroku; 9.40 Tu Radio Moskwa: 
10 Kronika kulturalna; 10.15 Pieśni 
F. Schuberta śpiewa K. Szóste’- 
Radkowa; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Muz. operowa; 11 20 Utwory 
lutniowe W. Długoraja i D. Cato; 
11.35 Radiowa poradnia rodzinna: 
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11.50 Od Tatr do Bałtyku: 
13 Rozmowy p książkach; 13.20 
Etiudy F. Liszta — gra pianista 
D. Wilda; 13.35 „Pierwszy 
zmierzch” fragm. prozy M. valta- 
ri z tomu „Cztery zmierzchy”;
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„Wielkopolanka" z Grodziska
wśród najlepszych

Spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” powstała przed 
24 laty w Grodzisku Wlkp. Początkowo zatrudniała tylko 
40 osób, a zasięg jej działalności — ukierunkowanej na 
świadczenie usług krawieckich i szewskich — był niewielki.

ga, której zaangażowanie po­
zwala wierzyć, że nikt nie bę 
dzie szczędzić sił dla dalszego 
rozwoju „Wielkopolanki”.

Z każdym rokiem rozrasta­
ła się, podejmując coraz to 
nowe zadania gospodarcze. 
Ich wartość wyniosła w ro­
ku ubiegłym 123 miliony zło­
tych, co zdaje się najlepiej 
świadczyć o systematycznym 
rozwoju spółdzielni.

„Wielkopolanka” posiada 
obecnie 3 chemiczne i elektro 
chemiczne zakłady produkcyj 
ne oraz 4 usługowe, zatrud­
niając w nich 849 pracowni­
ków, w tym 661 inwalidów, 
stanowiących — jak łatwo ob 
Uczyć — 79,4 procent całej za 
łogi. Odsetek ten przewyższa 
zatem wymagany wskaźnik 
statutowy, wynoszący 70 pro 
cent, dzięki czemu spółdziel­
nia mogła otrzymać 40 pro­
cent ulgi podatkowej, przezna

zewsząd / 
MisiŁ|stkim\

DNI KSIĄŻKI 
SPOŁECZNO - POLITYCZNEJ

NOWY TOMYŚL. W dniu 21 li­
stopada w Sielinku powiat No­
wy Tomyśl, odbyła się inaugura­
cja powiatowych Dni Książki 
Społeczno-Politycznej „Człowiek 
— Świat — Polityka”.

W imprezie uczestniczyli przed 
stawiciele władz polityczno-ad­

ministracyjnych powiatu oraz mia 
sta i gminy Opalenica. Prelek­
cję inaugurującą Dni na temat: 
„Czynniki wzrostu dochodu naro 
dowego oraz jego podział", wy­
głosił pracownik naukowy Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu dr Aleksander Niedź- 
wiedzki.

Program obchodów prze­
widuje szereg ciekawych im­
prez w różnych środowiskach po 
wintu. Będą to między innymi: 
spotkania z redaktorami, wieczór 
nice, prelekcje i odczyty, wysta­
wy książek, turnieje pomiędzy za 
kładami pracy itp. Impreza koń­
cząca obchody książki społecz­
no-politycznej odbędzie się w 
dniu 29 listopada br. o godz. 
18 w Klubie Rolnika w Strzyże­
wie. (jd)

SZTANDAR DLA LICEUM

OSTRÓW. Liceum Ogólno­
kształcące nr 2 im. Władysława 
Reymonta w Ostrowie należy do 
przodujących tego typu szkół w 
powiecie. Osiąga nie tylko do­
bre wyniki dydaktyczno-wycho­
wawcze, lecz także w pracach 
szkolnych i społecznych na rzecz 
szkoły i środowiska. Za swoje o- 
siągnięcia Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego wyda­
ło zezwolenie na posiadanie wła 
snego sztandaru. Obecnie czyni 
się odpowiednie przygotowania, 

(tl)

13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Finlandia; 14 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.15 Czas i ludzie; 14.35 Muz. 
operowa; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.49 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba?; 19 Antena nowatorów: 17.25 
Aud. ekonom. K. Pierzchlewicza; 
17.35 Kwadrans na 3/4; 17.59 Radio 
erpress; 17.55 Z cyklu: Tematy 
pozornie nieaktualne — felieton;
18.cs Piosenki i melodie estrady: 
18.49 Nauka praktyce: 19 R. Twar 
dowski — „Tryptyk Mariacki” na 
ork. smyczkową; 19.15 Jeżyk rosyj 
ski; 21.55 Portrety polskich kom­
pozytorów...; 22.3# Konfrontacie;
23 Co piszą o muzyce?”; 23.2# Eu- 
«r«ne Ysaijego: Wariacje na temat 
Paganiniego: 23.35 Co słrchnć w 
świecie; 23.4# Georg Philipp Tele- 
mann: Koncert D-dur na flet i 
orkiestrę smyczkową.

WIADOMOŚCI: 3.N, 4.39, 5.39,
6.39, 7.3#, 8.3#, 11.3#, 13.3#, 18.3#,
21.M, 23.3#.

UWAGA; UKF 89,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 19.29 Trzy 
oblicza muz. rozrywk.

PROGRAM III: 7.3# Bagdad — 
gawęda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Festiwal 
festiwali — Bratysławska Lira; 
9 „Sprawa honoru” — 19 ode. 
pow.; 9.10 Count Basie poleca; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Wiązanka piose­
nek Paula Mc Cartney’a; 19 Rec. 
ze Słupska — gra B. Gizbert-Stud 
nicka; 10.15 Dzień jak eo dzień — 

czonej na utworzenie fundu­
szu rehabilitacyjnego. W mi- „ 
nionym roku osiągnął on su­
mę 2 516 000 złotych, którą wy 
datkowano na organizację sta 
nowisk pracy, zakup sprzętu 
ułatwiającego życie inwalidy, 
budowę ośrodka wczasowego 
w Zbąszyniu oraz akcje socjal 
ne.

Spółdzielnia posiada własną 
zakładową przychodnię lekar­
ską, jednakże mimo wielu u- 
silnych starań wciąż napoty­
ka na trudności z pozyska­
niem lekarza na pełen etat. 
Dotychczas przyjmuje on tyl- 
Jęo dwie godziny dziennie, po­
dobnie zresztą jak ginekolog 
i stomatolog, co rzecz jasna 
nie zaspokaja istniejących w 
tym względzie potrzeb.

Produkcja „Wielkopolanki” 
realizowana jest w dwóch za­
sadniczych działach: chemicz­
nym i elektrochemicznym, 
obejmując szereg poszukiwa­
nych na rynku wyrobów. Są 
wśród nich m. in. kształtki 
różnych rozmiarów do izolacji 
chłodni i pomieszczeń, płytki 
obwodów drukowanych, mier 
niki elektryczne, liczniki ma­
gnetofonowe, opakowania sty 
ropianowe, lampy błyskowe, 
podzespoły do maszyn mate­
matycznych i, drukarek elek­
tronowych oraz solomierze 
morskie i przemysłowe, któ­
rych to przyrządów — dotych 
czas importowanych — spół­
dzielnia jest jedynym produ­
centem w kraju.

Na długiej liście odbiorców 
tych wyrobów figurują stocz­
nie w Gdyni, Gdańsku i Szcze 
cinie, Zakłady Radowe im. 
M. Kasprzaka w Warszawie, 
Zakłady Samochodów Dostaw 
czych „Polmo” w Nysie, Za­
kłady Aparatury Pomiarowej 
„Lumel” w Zielonej Górze. 
Zakłady Automatyki Precy­
zyjnej w Warszawie i wiele 
innych. Ponadto spółdzielnia 
prowadzi zakłady pracy na­
kładczej, produkujące m. in.: 
torby, linki, kosmetyczki.

Na podkreślenie zasługuje 
jej społeczny, humanitarny 
aspekt działalności. Roztocze­
nie troskliwej opieki nad in­
walidami, zapewnienie im sto 
sownej — ze względu na stan 
fizyczny — pracy, pozwala 
bez wątpienia na szybszy po­
wrót tych . ludzi do społeczeń 
stwa, a wzrastające w nich 
poczucie, że są przydatni i w 
dalszym ciągu potrzebni, po­
zwala przecież uwierzyć we 
władne siły. To już bardzo 
wiele.

Wyniki osiągane przez Spół 
dzielnię Inwalidów „Wielkopo 
lanka” w Grodzisku Wlkp. sta 
wiają ją w rzędzie najleo- 
szych, czego dowodem fakt, 
iż dwukrotnie już otrzymała 
dyplom uznania od I sekreta 
rza KC PZPR — Edwarda 
Gierka i prezesa Rady Mini­
strów — Piotra Jaroszewicza. 
Tak wysokie wyróżnienie zo­
bowiązuje. Doskonale zdaie 
sobie z tego sprawę cała zało'

magazyn; 11.40 „Heca z panem 
sierżantem” 7 ode. pow.; 11.50 
Przypominamy zespół Blues Pro­
ject; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
szczecińskiej antenie; 15.10 Zapom 
niane — przypomniane; 15.3# 
„Wieś w drewnie zamknięta •; 
15.45 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.05 „Stary gospel” bez słów; 16.15 
Bacharach na głosy i instrumen­
ty; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Spra­
wa honoru” — 20 ode. pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Fotoplastikon;
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla Wszystkich; 18.45 Interradio — 
magazyn muzyczny; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Muz. poczta UKF;
20 Wieczór autorski; 20.27 Dawne 
i nowe ballady francuskie; 20.45 
Język niemiecki; 21 Reminiscencje 
muzyczne: 21.50 Opera — Vincen- 
zo Bellinl: „Norma”; 22.08 Śpie­
wa Pete Seeger; 22.15 Pow. w 
wyd. dżw. — „Długo i szczęśli­
wie”; 22.45 Standardy na sakso­
fonie: 23 Z antologii poezji sło­
weńskiej; 23.05 Laboratorium — 
magazyn; 23.50 Śpiewa Halina 
Frąckowiak.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

J TE LEWI U A J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

„Wskazówki metodyczne”, 1. 11; 
7 — TTR — Fizyka, 1. 39: „Pro­
mieniotwórczość”; 8.25 — „Ostat­
nia etiuda” — fab. film prod. 
USA (kolor); 14 — Dla szkół — 
Język polski, kl. II lic. — Juliusz

(pik)

Mieszkańców Ostrowa zaw­
sze interesowała rozbudowa 
ich miasta. Kiedyś w centrum 
tego zainteresowania leżały 
przede wszystkim dające za­
trudnienie wielkie zakłady 
przemysłowe; dzisiaj jednak 
przesunęło się ono zdecydowa

Zabytki nie umierają
Zabytki wcale nie muszą umierać, jeżeli znajdą się w rę­

kach mądrego zarządcy. Dowodzą tego coraz liczniejsze przy­
kłady opieki nad zabytkowymi budowlami, jaką roztaczają 
kierownictwa wielkopolskich PGR-ów.

Do troskliwych mecenasów zabytków kultury polskiej nale­
żą również Manieczki. Kierownictwo kombinatu zabiega o 
właściwy stan domu, w którym — jak głosi wmurowana tabli­
czka — żył, tworzył i umarł w roku 1822 gen. Józef Wybicki. W
domu autora 
nia socjalne, 
nagrodami i 
załogę.

Hymnu Narodowego znajdują się pomieszcze- 
w tym świetlica bogato ozdobiona dyplomami, 
listami pochwalnymi zdobytymi przez ambitną

Na zdjęciu: dom gen. J. Wybickiego.

Fot. — H. Kamza

Szkolenie rolnicze
coraz powszechniejsze
W sali Urzędu Powiatowe­

go w Wolsztynie odbył się nie
dawno XVI 
Młodzieży 
Rolniczego i 
go Rolnika.

Powiatowy Zlot 
Przysposobienia

Zespołów Młode- 
Celem spotkania

było podsumowanie wyników 
nauczania za rok 1973/74 oraz 
zainaugurowanie nowego roku 
szkoleniowego. W zlocie ucze­
stniczyła również młodzież, 
która dopiero rozpoczyna przy 
sposabiać się do zawodu rol­
nika. Pierwszy rok nauki roz- 
pocznie 10 zespołów skupia­
jących ponad 100 uczestni­
ków.

Pomimo systematycznego 
wzrostu liczby uczestników 
PR wiele jest jeszcze mło­
dzieży w powiecie, podejmu­
jącej pracę w produkcji rol­
nej bez elementarnego przy­
gotowania zawodowego.

Wiadomo przecież, że tylko

Słowacki: „Kordian”, ode. H; 11.05 
— Dla szkół — Język polski, kl. 
VII i VIII: „Radio”; 13.45 — TTR 
— Język polski. 1. 25 — J. U. Niem 
cewicz: „Powrót posła”; 14.30 —- 
TTR — Chemia, 1. 35: „Węglowo­
dany nienasycone”; 15.05 — Matę 
matyka w szkole; 16.30 — Dzien­
nik (kolor): 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem; 17.40 
— „Remanent w stodole — czyli 
Rosiewicz-sio!” — występ ze­
społu „Asocjacja Hagaw”; 18 — 
„Sport w osiedlach”: 18.20 t— ..Tur 
niej fabryk” (kol.); 19 — TEST — 
Telewizyjny Słownik Ekonomicz­
ny; 19.15 — Przypominamy, radzi­
my; 19.20 — Dobranoc 1 Dziennik 
(kolor): 20.20 — „Ostatnia etiuda” — 
fab. film prod. USA (kolor): 22.05 
— ,.Czvm żyje świat”; 22.35 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM H: 17 — Język rosyj 
ski, 1. 9 — kurs I stopnia; 17.30 

— Dla młodzieży — Siedem nauk; 
18 — Szukając dolarów — program 
public.; 18.25 — „Dwa oblicza cyr 
ku” — radź, program cyrkowy 
(kolor); 19 — Kalejdoskop sporto­
wy (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Gisel- 
le” balet do muzyki Adolphe Ada. 
mia — program Tv CSRS (kolór);! 
21.10 — 24 godziny (kolor); 21.20 — 
Język francuski, 1. 32; 21.50 —;
„Elżbieta, królowa Anglii*’, odc^ 
III: „Cień w blasku słońca” — 
film ser. prod. ang. (kolor).

Peryferie w Ostrowie 
stają się miastem

nie w kierunku 
obiektów socjalnych i

Budownictwo mi^i, . 
kończy się obecnie 
ulic Wrocławskiej 
ciuszki i przesuwa 
jon okolony ulicami- Ve' 
kowską - Konopni^,.^- 
Słowackiego (w najS 3 " 
czasie powstanie tu 3ro Zyni 
kań) oraz nieco dalej 
przeciw Zakładów na* 
Przemysłowej wznos^ ’̂ 
pierwsze w mieście 
ce” jedenastokondyJnaX' 
które w przyszłości poła "J 
zostaną dwukondy gnacie 
pawilonami handlowo ’ 
gowymi. Równolegle U' 
wa Dyrekcja Inwestycji skich wzniesie kilka bS' 
kćw przy Placu Tanm™ 
gdzie wychodzą już ? 
mury przyszłego Domu uZ‘ 
Rozpoczęta zostanie także 
bawem budowa noweeo k? 
panoramicznego pr2y . 
Powstańców Wlkp.. SDÓłd^; 
czego Domu Handlowego 
ul. Staszica, doczekają .u 
wreszcie pawilonów handle 
wych mieszkańcy dzie£‘ 
„Trzydziestolecia PRi/ - y 
niektórych osiedli peryferv‘ 
nych.

Co będzie dalej? otóż zWar 
ta budowa śródmieścia i koń 
czące się szybko rezerwy te­
renowe zmuszają władze 
Ostrowa do „wyjścia” z b,_ 
downictwem mieszkaniowym 
na peryferie. Tak więc budów 
nictwo jednorodzinne ma być 
zlokalizowane w dzielnicach- 
Zacharzew i Nowa Rana, re­
jonie ul. Odol a nowskiej oraz 
— w formach zor pa nicowa­
nych — w rejonie ul. Odsiew.

Budownictwo wielorodzin­
ne koncentrowane bedzie w 
„Dzielnicy Wschodniej”, czyli 
mówiąc najogólniej — na no­
lech obecnvm Osiedlem

wiedza rolnicza poparta prak 
tyką zapewni wysoką produk­
cję gospodarstwa. Dlatego kur 
sy przysposobienia rolniczego 
winny objąć całą młodzież 
wiejską, dla której niedostęp­
ne są inne formy zdobywania 
zawodu rolnika.

Obok pracy z zespołami 
Przysposobienia Rolniczego 
zajmowano się również dzia­
łalnością 21 istniejących Zes­
połów Młodego Rolnika.

Skupiają one 248 absolwen­
tów przysposobienia rolnicze­
go, zasadniczych szkół rolni­
czych, szkół przysposobienia 
rolniczego oraz dobrych mło­
dych rolników.

Praca tych zespołów opar­
ta była na realizowaniu ubieg 
łorocznych programów. Kie­
rowali nimi przodownicy zes­
połów przy ścisłym kontakcie 
z opiekunami, którzy głównie 
rekrutują się spośród gminnej 
służby rolnej.

W każdym zespole odbyły 
się szkolenia specjalistyczne, 
oraz prowadzono pokazy i de­
monstracje z zakresu produk­
cji roślinnej i zwierzęcej ta- 
kŚe, jak: żywienie wiosenno- 
letnie oraz jesienno-zimowe 
bydła i trzody chlewnej, po-
kazy parowania kiszenia
ziemniaków, oraz pokazy ki­
szenia zielonek, pielęgnacji i 
wychowu prosiąt, młodego 
bydła rzeźnego, intensywne 
nawożenie różnych odmian 
zbóż i okopowych, wzorowa 
agrotechnika intensywnych od 
mian jęczmienia i pszenicy itp.

Po podsumowaniu wyników 
nauczania. I miejsce zajął zes­
pół PR III stopnia z Terespo­
la, II — zespół PR I stopnia 
w Goli, III — zespół PR III 
stopnia w Solcu.

. Na zakończenie XVI Powia­
towego Zlotu Młodzieży PR i 
zespołów młodego rolnika od­
była się Powiatowa Olimpia­
da Wiedzy Rolniczej, w której 
mistrzem .powiatu został Piotr 
Balcerek z Terespola, drugie 
miejsce / zajął Roman Andrys 
z Goli, a trzecie — Hieronim 
Guzek z Goli.

MARIAN ŻUREK

Robotniczym. Plan zagospoda­
rowania przestrzennego prze- 
widuie, że zamieszka tam 
25 000 osób. Badzie to więc 
miasto Wielości dzisiejszego 
Krotoszyna. Powstanie tu pier 
wsze w Ostrowie osiedle o 
prawdziwie nowoczesnym cha 
renerze, z dosadnymi rozwią 
zan:ami komunikae^jnwi i 
dużym centrum h^dlowo- 
”sł’’rowvm, siecią szkół i żłób 
ków, obiektów sportowo-r0- 
k^eacyjnych i 
wtopione w zieleń, (rj)

„Srebrna Patelnia" 
za najsmaczniejsze jadło

Po raz jedenasty o błyszczą­
ce trofeum Ilustrowanego Ma 
gazynu Turystycznego „Świa­
towid” walczyły najlepsze re­
stauracje i jadłodajnie w Pol­
sce. W tegorocznych zmaga­
niach udział zgłosiło ponad 7W 
lokali gastronomicznych. W 
tych dniach ogłoszone zostały 
wyniki konkursu. Wśród pięt- 
na stu wyróżnionych znalazły 
się trzy lokale z Wielkopo™ 
— „Gwarna” w Gnieźnie, 
„Leszno” w Lesznie i „Po-0' 
nia” w Podstolicach. Dla na­
szej gastronomii może to byę 
powód do dumy, skoro co pą 
ta, „Srebrna Patelnia” trn» 
do naszego województwa. 
pokoi natomiast — w ca • , 
kraju — że tak niewielka 
zakładów gastronomicznym 
(700 na ogólną liczbę 
11 000 w Polsce) przystąpiła 
współzawodnictwa. .

Że zdobyciem
Patelni” wiążą się nie ty 
zaszczyty i zadowog )e 
ze smakowitych posiłko , 
również nagrody dia » 
Ci co zdobędą to trofeum 
linarne, otrzymują do pcQ 
łu 25—30 tysięcy złotych, 
powtórne uhonorowanie „ 
brną Patelnią” v
nerzy restauracji „Po 
Katowicach i zaJazd ^1. 
Kluką” w Słupsku otrzym’ 
w tym roku po 3000 ■

Z zadowoleniem 
goście naszych festaur 
domość o tym, ze k i n0. 
kursowe szukają nie y Sr5. 
wych kandydatów ’^za- 
brnej Patelni”, ale P ef, 
ją czy dotychczasow zaszczyt 
ci zasługują nadal rOku t
jej posiadania. W tym^ 
gastronomicznego polsCe.
cono 6 restauracji 
za obniżenie P°zl patd'
W tej chwili ^rebr^ ... 
nie” posiada 101 rest u6


